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Kraków i4 czerwca. 


Dwa symptomata, na pozór dość obojętne 
sprowadziły w końcu ubiegłego tygodnia 
pogłoski wojenne, które trzymały jakby tyl- 
ko w zawieszeniu wybory francuzkie i wy- 
buchłe w dniach ostatnich uliczne w Paryżu 
rozruchy. Pierwszym ma być zwołanie Čia- 
ła prawodawczego na d. 28 b. m.; drugim 
nominacya jenerała Fleury na posła fran- 
A, t AO w miejsce barona 

re omaty* j iemaj 
się udać do PARP a 

1e spodziewano się tak prędkiego z i 
sesyi Ciała prawodawczego, głównie : iw 
du rozdrażnienia umysłów. Mniemano że Ce- 
Barz poczeka dopóki się Francya z zwła= 
szcza Paryż nie uspokoi po gorączce, jaką 
wznieciły zapasy wyborcze. To pewna że 
czas, ów największy czynnik w dziełach u- 
miarkowania, mógł wpłynąć nawet na sta- 
nowisko opozycyi. Jakiż więc mógł być po- 
wód, że go pominął ten, co wyrzekł .„ż 4 
nowanie . świata nal i ma 

« należy się flegmatykom“, i 

zwołał Besyę, nie oglądając się ani na owe 
na nieukontentowani 

które się przebijało? Oto ten, jak wala 

może potrzebował Ciała pra- 

iebawem, a użyć go nie mo- 

sprawdzi ono swoich wybo- 

więc mieć w pogotowiu, że 

ej kor na podorędziu. Potrzebować 

ad go ędzie koniecznie dla uchwalenia 

redytu w razie wojny. A więc o wojnie 

myśli Cesarz Francuzów, inaczej nie zwoły- 
wałby teraz nadzwyczajnej sesyi. 

Drugim symptomatem jest jenerał Fleury, 
powiernik cesarski, który, jak wiadomo, do 
najważniejszych misyj bywa używany. Gdy- 
by chodziło tylko o ewakuacyą terytoryum 
papiezkiego przez wojska franouzkie, baron 
Malaret wystarczyłby; ale tu chodzi o wię- 
cej nawet niż o nową konwencyę wrześniową, 
którą także jenerał Fleury układał, chodzi 
o porozumienie się z Włochami w razie 
wojny. I otóż wiążą oba symptomata w ten 
Sposób, że gdy jenerał Fleury przyjdzie do 
porozumienia się z Włochami, Ciało pra- 
wodawcze będzie już miało sprawdzone 
wybory, będzie ukonstytuowane, i gotowe 
posłużyć za narzędzie do wojny, którą je- 
dna cierpka nota wystosowana o Szleswik, 
Moguncyę, lub traktat Badeński z Prusami 
wywołać może. 


Wszystkie te domysły zbudowane są na 
tem, że rząd Cesarski znajduje się w kło- 
pocie; że od dawna używano sposobu woj- 
ny we Francyi i gdzieindziej, aby uciszyć 
rozjątrzenia wewnętrzne i wybawić się z 
kłopotów, że zwłaszcza we Francyi chwała 
wojenna wszystko inne przygłusza. Tak by- 
walo, ale nie idzie ztąd aby tak dalej być 
miało, aby Napoleon III, nie chcąc działać 
na wewnątrz, rzucał się w wojnę na ze- 
wnątrz, Nie wchodzimy, czy jest w kłopo- 
nie A: zwołać mógł Ciało  prawodawcze 
REA z tego powodu. Mógł go zwołać 
Roda i? aby dowieść że nie jest w kło- 
zwięksto Się nie obawia ani rozruchów, ani 
Teta ma opozycyi, że nieukontentowanie 

on tylko do Paryża a nie do całej 


rancyj ; 
sięwzię $ n aby dowieść, że go z przed- 


że chwał 


Fraucyi straciła 
ais ı że wojny nikt we F i 
sobie nie życzy „ani większość Izby śl |; 


wodawczego n 
że dopóki nie 
rów, chce go 
tak powiemy 


francuzką, która wysyła jenerała 
Floreneyi; ale to przekonanie mamy, żę ję: 
żeli Francya nie życzy sobie wojny, ko 
mniej jeszcze nierównie jest ona pragnie- 
niem Włochów. Do porozumienia w tym 
względzie z rządem włoskim nie przyszłoby 
atwo, chyba kosztem tak ogromnych ofiar 
że strony Francyi iż przypuścić ich prawie 


mepo obna; bo zapominać nie trzeba, że|ś 


ha ma już teraz Austryi, któraby je ponosi- 


Fran. aszcza niema jej w razie gdyby 


rzałą. 


oda ając się na resztę Europy, żadne 
matow poaki nie popierają tych sympto- 
czek prag Jennych. Prusy, pomimo wycie- 
Berlinie e rosyjskiej, które zadziwiają W 
aby mogły a jeszcze tak  osamotnione, 
cia z niemi woj AŚ Francyę do rozpoczę- 
nych czynione "p, Przycinki Katkowa i in- 
na dąsy służby tusom wyglądają raczej 
komitywie z sobą Je; worach w najlepszej 
wdzie: nie jest do denig Rosya wpra- 
Jest nią także y gotową, ale nie 


A t Austrya: w razie danym 


= RZE R 


Ja z Prusami wojnę toczyć zamie- | 


obie mogłyby w nią zostać przez Francyę 
wplątane, ale jakaż ztąd dla tej ostatniej 
wypadłaby korzyść? 

Domysły więc wojenne, z owych symp- 
tomatów wywnioskowane, wydają nam się 
być polityką opozycyi francuzkiej, która 
naprzód przeciw obecnemu rządowi podbu- 
rza, tłumacząc każdy krok jego w najprzy- 
krzejszy dla niego sposób, i starając się 
opinię publiczną nietylko we Francyi ale 
i w Europie przeciw niemu podniecić. Rze- 
czywistych podstaw do domysłów wojen- 
nych nie ma. Ale udają się łatwo takie 
pogłoski, bo stan rzeczy jest tak chwiejny, 
że o wojnie, jako o zmianie tego co jest, 
a co trwać nie może, ciągle musi być mo- 
wa. Mówimy więc o wojnie, bo w końcu 
zdaje się, iż przyjść do niej musi; ale nie 
idzie zatem, aby zwołanie Ciała prawodaw- 
czego i wysłanie jenerała Fleury do Flo- 
rencyi miało być oznaką, że już jest zamie- 
rzona i że się bez niej w tej chwili obejść 
Francya lub Europa nie może. 

/ 


Wobec oraz bardziej wzrastającej manii 8ze- 
rokiego rozpisywania się, rozpuszczania jednej, 
często drobnej myśli w stragach atramsntu, słu- 
szýie pisma, zwłaszcza politycznej treści, w mia- 
rę| swej Ścisłości i zwięzłości najwięcej wzbudzają 
zaufania w czyteloikach, Pisemko o ośmiu stron- 
nięach wyszłe świeżo w Krakowie pod napisem: 
Przyszłość Austryt *), usprawiedliwia teu po- 
waząchuy pociąg do krótkich broszur. Mała obję- 
tość pisma, natomiast pełne ono treści, trafaych 
spostrzeżeń, przekonywających dat. 

Z głęboką prawdą autor na wstępie konstataje 
fakt, że Aastrya, to dynastya, że nie ma narodu 
austryackiego, nawet jako państwo, słowo to for- 
mą béz treści, czczym tytałem. 

Czas już zrzucić nomivaloą obłocz, a ratować 
istotę Cesarzowi Austryackiemn nie o Austryę 
chodzi, lecz o berło, o dynastyę. Mimo podkopa- 
nia jw naszej epoce idei dynastycznej, najświe- 
toiejkzą przyszłość ma przed sobą dynastya Habs- 
burgów, jeżeli oceni położenie swoje i zechce 
z niego korzystać, 

Ta znów skarżyć się prawie przychodzi na la- 
konieczność autora, bo nasuwa on czytelnikowi 
tak powyższym, politycznym poglądem, jak na- 
stępnemi datami szereg myśli, których wszeląko 
nie wypowiada. Myśli to tyczą się właśnie przy- 
sina tej dynastyi, przedstawiającej dla ludów 
Alanya Europy, a zwłaszcza Słowiańszczyzny 
viin i tai kotwicę ratanku, naprzeciw na- 
coa Bites ię Aom MOBO zaboru i wewnętrznego 

Nader slusznie mówi autor: „J 

ie ai i +: „Jedna dynastya 
drugiej niedopomoże, jeśli nie będzie lała w Jhr 
każdy naród po- 
ej rodziay, która 
edliwości związaną 


Ale też zaraz nasawa się myśl, że ieżli . 
to tutaj interes i solidarność ów i iar 
jest obopólną, że jak istaienie dynastyi austrya- 
chiej zawisło od tego sojuszu i misyi pojednaw- 
czej ludów słowiańskich —tak najbliższa przy- 
szłość tych ludów zawisła przeważnie od utrży- 
mania tejże dynastyi. 

Aczkolwiek pierozamieją może jeszcze dostate- 
cznie obie strony tego wzajemnego interesu, to 
przecież jak dla Austryi, czyli jak mówi p. B. 
dla dypastyi nie ma po za tą ideą ratunku, tak 
dla ludów wschodniej Europy, zwłaszcza słowiań- 
skich, po za tą ideą nie ma na dziś ogniska, po- 
litycznego sztandaru, realnej podstawy. 

Ważneńni datami. stątystycznemi o składzie Au- 
stryi i Rosyi, popiera autor swoje założenie, Od- 
syłamy do nich czytelników, oby ną nie zwrócić 
mogli uwagę Kierownicy polityki anstryackiej. 
Stronę federacyjną broszury p. B. pomijamy, bo 
nie jest ona nowością , nie jest to terra incognita 
dla naszych czytelaisów, że tylko na podstawie 
równych praw dla wśżystkich ludów budować 
dziś możua gmach państwa jak ua opoce. Doda- 
my tylko, że federacya nie da się opierać na da- 


„|tach statystycznych; liczba już ńie nie stanowi, 


gdzie każdemu u Biebie przyznanem jest jęgo 
prawo. A nadto nie od cyfry zawisła przewaga 
żywiołów, alo głównie od ich wpływa moralae- 
go, historycznego, politycznego, ale zawsze wpływu. 
Lakoniczua, ale wystarczająca jest definitya 
praw narodowych, które winno państwo przyznać 
każdej swej cząstce, autor zamyka ją w dwóch 
słowach: samorząd t własność narodowa. 
a zakończenie powiemy, że w tem jedynie 
zgodzić się zupełnie z autorem jeszcze nam tru- 

20, w czem właśnie najbardziej do' naszego 
miejscowego patryotyzmu przemawia, a to wła- 
nie w ustępie, gdzie mówi o Krakowie jako o 
środkowym ogniska Słowiańszczyzny i naturalnej 
rezydencyi przedstawiciela związku narodów sło- 
wiańskiego szczepu. Dynastya powinna dla Kra- 

owa zrzec się Wiednia. 

W piśmie p. B. znajdują się prawdy istotpe i 
dotykalne, wskazówki polityczne, niechcielibyśmy 
widzieć ich spełnienie wiązane z marzeniem, choć- 
by najbardziej nęcącem. 


KORASPORDANCYA CZASU. 


Wiedeń 12 czerwca. 


+ Przypominacie sobie zapewne, że przed zam- 
knięciem sesyi Rady państwa przyszła pod roz- 


Rozwiązanie kwestyi sło- 


*) Przyszłość Austryi — 
) p nakładem autora 1869, 


wiańskiej przez B. Kraków, 


prawy tylokrotnie jaż wspominana sprawa pod- 
pułkownika Bartelsa w Linzu, którego sąd wo- 
jenny skazał za napisanie dwóch broszur 0 osta- 
tniej kampanii prusko-anstryackiej; Bartels od- 
wołał się wówczas do Rady państwa z prośbą, 
aby go stawiono przed sąd prasowy cywilay. Wy- 
dział z lzby, który się sprawą tą zajmował, o- 
świadczył wówczas, że wydana przez ministerstwo 
wojny ustawa dyscyplinarna zd. 21 kwie- 
tnia1869 r. wchodzi w zakres ustawodawstwa, gdyż 
zmienia kilka przepisów wojskowej ustawy karnej; 
minister sprawiedliwości Dr Herbst wtedy na 
to się nie zgodził, lecz dziś zdaje się być innego 
zdania, gdyż, jak mi donoszą — wystosował notę 
do ministra wojny p. Kuhna, zwracając uwagę 
jego na wdzieranie się ustawy dyscyplinarnej w 
dziedzinę ustawodawstwa; minister sprawiedliwo- 
ści żąda cofnięcia S$ 1—7 i w końca wyraża swe 
ubolewanie, że ministerstwo wojny w Swoim cza- 
sie nie uważało za potrzebne zasiągnąć opinii mi- 
nisterstwa sprawiedliwości o tej ustawie dyscy- 
plioarnej. Nota jest bardzo ostro zredagowaną i 
mą swe zasadnicze znaczenie, gdyż odejmuje o- 
na wojsku, które dotąd stanowiło państwo w pań- 
stwie, jedną z najważniejszych prerogatyw. Bez- 
wątpienia minister wojny jenerał Kahn przy- 
chyli się do żądania ministra sprawiedliwości, 
gdyż w rzeczy samej nie jest w prawie swojem. 


Wiedeń 12 czerwcą. 


— r. W ostatnich dniach nadeszły tataj szcze- 
gółowe sprawozdania o stanie rzeczy w Paryżu, 
wedle których położenie nie jest tak różowem, 
jak to przedstawiają korespondenci dzienników 
wiedeńskich. Rozruchom ostatniego tygodnia nie 
przypisują wprawdzie głębszego znaczenia, lecz 


sytuacyą Cesarstwa w wielu kierunkach ma być 


mocno zachwianą. Cesarz, mówią, przepuścił chwi- 
lọ odpowiednią, kiedy wypadało albo wojną ód-- 
wrócić rozjątrzone umysły od spraw wewnętrz- 
nych, lab też udzielaniem swobód zaspokoić skro- 
mne żądania stronnictw postępowych. Dziś ma 
jaż być rzeczą niepodobną, aby uspokoić umysły 
dywersyą na zewnątrz, bo w kraju Cesarz z wiel- 
ką ma do walczenia opozycya, której agitacye 
mogą nieobliczone za sobą pociągnąć następstwa. 
Być może, że ustępstwami zdoła sobie ująć pe- 
wne stronnictwa, lecz i drugą ewentnalność nie 
jest wykluczoną, że stronnictwa skrajne wezmą 
górę, i rozwiną ów system niepokvjenia i podburza- 
nia, który dziś juź znalazł swój wyraz w wiel- 
kich demonstracyach ulicznyc:, przez co rząd 
bardzo łatwo może się dostać na drogę spadzistą. 
Przyjaciele Cesarza odradzają mu użycie środków 
surowszych i procesów politycznych, bo te do 
uiezego nie prowadzą, lecz żaden z doradców 
korony nie umie oznaczyć drogi wyjścia z tych 
wszystkich kłopotów; pomięszanie co do najblż- 
szych planów ma być powszechnem. Nie wątpią 
wprawdzie, że Cesarz potrafi się znowu wywikłać, 
lecz jedao zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
Francya w najbliższej przyszłości przestaje być 
ważnym czynnikiem w polityce europejskiej, bo 
zbyt jest zajęta swemi sprawami domowemi. Przy 
temjwszystkiem, powtarzam, nie należy przeceniać 
chwilowego znaczenia rozruchów w Paryżu. 


Poznań 9 czerwca. 


Nasz komitet wyborczy następujące ogłosił pi- 
smo (nie podajemy téj odezwy na tem miejscu, al- 
bowiem podaliśmy ją BZ liście sz. korespondenta 
zamieszczonym w Nr. 129 Czasu P.R, Cz.) 

Przyznać najprzód należy powyższemu pismu 
zasłagę spokoju i umiarkowania. Szkoda, że tak 
nie pisano i nie drukowano od razu. Cały ten spór 
byłby się skoczył na krótkićj i poważnój dyska- 
syi, nie byłby tyle krwi napsuł i tyle jątrzących 
wspomnień po sobie zostawił. 

Następnie niezawodnem jest, że komitet w swój 
odpowiedzi nie dopuszcza się żadnćj nieprawdy. 
Mówi prawdę, ale nie całą, a i tę jéj cząstkę, 
którą mówi, nie dość jasno i dobitnie wyła- 
8zcza. $ . 

Oto komentarz osoby, która jak najdoskonalćj 
ze wszystkiemi faktami tój Sprawy jest obeznaną. 

Komitet powiada, że delegowani, którzy tenże wy- 
brali, mie związali go żadnemi przepisami, i że 
jeśli jakie istniały i istaieją w łonie komitetu, to 
jedynie takie tylko, które 0n Sam postanowił i 
któremi on sam siebie ograniczył. Prawda, że ża- 
dnój ustawy regularnej, stanowczćj i wszystkim 
wiądomćj nie wydano, lecz znajdują się protokó- 
ły posiedzenia delegatów, a w tych protokółach 
są wyrażne polecenia i wskazówki, jakim trybem 
i wedłeg jakich zasad ma komitet działać, Zre- 
sztą, dla ogóła wyborców, dostateczną było nor- 
mą postępowanie komitetu podczas elekcyi dwa 
lata tema odbytćj. Każdy sądził, że tak będzie i 
tax być powinno drugi raz, jak było pierwszy. 
Jeśli przeto zachowanie 8ię komitetu w dawniej- 
széj okoliczności było regularnem, a w terażniej. 
szój było tamtemu sprzecznem, to musiało przejść 
w niepopularność. Tam gdzie nie ma reguł spisa- 
nych i ustawy, zwyczaj Staje się normą i musi 
być kierownikiem. Nie też innego owe dwie pro- 
testujące gminy nie twierdziły, tylko że komitet 
przez zbyt spóźnione ogłoszenie, kto ma być pol- 
skim kandydatem, i przez zaniechanie wszelkich 
dotychezas praktyowanych ułatwień, które da- 
wały możność wyborcom wczesnego zastanowie- 
dia się nad kandydatarą, protestacyi i porozu- 
mienia, dał im prawo do protestowauia junym 
sposobem, to jest głosowaniem na innego Polaka, 
zwłaszcza, że to głosowanie nie mogło w żadnym 
razie zapewnić zwycięstwa Niemcowi, a w najgor- 
szym spowodować wybór Ściślejszy, 

Komitet dalój nie;dośćwyraźnie przyznaje się do 
winy, że Dra Świderskiego całkiem nie wezwał. 
Przypuszczać, że wezwany,byłby się nie stawił z po- 
woda licznych swych zatrudnień, jest ujmą d 
człowieka tak dobra ogólnemu poświęconego. Mógł 


KŻ i" — — 


on kiedyś nie być na jednem lub dragiem posie- 
dzeniu, gdy mnićj ważne toczyły się sprawy, ale 
tym razem byłby niezawodnie swój powinności do- 
pełnił tem skwapliwój, że jak powszechnie wie- 
dziano, był przeciwnym kaadydatarze hr. Dzia- 
łyńskiego. Dragi członek, p. Radoński, choć we- 
zwany, nie przybył. Trzeci p. Pilawski także się 
nie stawił, ale odpisał, że się ną wszystko zga- 
dza co komitet zdecyduje. Tym sposobem komi- 
tet zredakował się do dwóch osób. Nie byłoż zatem 


jego powianością wszelkich sił użyć, aby przy- 
uajmnićj Dra Swiderskiego, zamieszkałego w Po- 


znaniu, ściągnąć do narady? W niekomplecie więc 


i w mniejszości komitet, jeśli taką zdrobniałość 
komitetem nazywać możaa, powiął postanowienie, 


które rzeczywistego piętaa legalności nie mogło 
mieć na sobie, tylko wtedy, gdyby przez wszyst- 
kich Ściu członków, po osobistój uaradzie uchwa- 
lonem zostało. Listowne znoszenie się, przyzwala- 
nie, nic tu nie znaczy. Jeśli dła wyborców jaka 
jest rękojmia, to pewność, że komitet w komple- 
cie rozbiera rzecz grantownie, że się w nim ście- 
rają i rowidniają zdania, czego listownie trudno 
dokonać. I mógłby wydarzyć się przypadek, że 
wzywającemu na naradę członkowi każdy z czte- 
rech pozostałych odpowiedziałby, że się zgadza 
na wszystko, co komitet ustanowi. Nie lepiejże 
byłoby wybrać od razu jednego dyktatorem? A 
jeślić już źadoą miarą który z członków przybyć 
nie może, to pozostali winni w jego miejsce wy- 
brać zastępcę; co też podobno przewidzianem jest 
w protokóle powiatowych delegatów, którzy obe- 


coy komitet wybrali. 


Następnie odezwa komiteta przemilcza jeden 
uadzwyczaj ważny szczegół. I logika i dotychcza- 
sowy zwyczaj okazuje, że komitet powinien był 
najprzód wezwać trzech pełaomoeników, którzy 
mają nadzór nad trzema podziałami okręgu wy- 
borczego poznańskiego (jeden jest naczelnikiem 
miasta, drugi wsi po prawej stronie Warty, trzęci 


po lewej), tym oświadczyć, że jest podaną ale je 


szcze niepostanowioną i niepotwierdzoną przez ko- 
mitet kandydatara br. Działyńskiego, i polecić im, 
aby każdy w swoim okręgu wybadał zdanie wy- 
boręów na zgromadzeniu ad hoc zwołanem, a do- 
piero tak objaśniony przybył zaowu do komitętu 


dla narady. Tymczasem mie dano najmniejszej 


sposobności wyborcom po wsiach powziąść i wy- 


jawić opinii. W mieście zaś Poznaniu podobao 
zwołano tego rodzaju zgromadzenie, ale nie pu- 


bliczae i ogólne, tylko pewnych mężów zaułania, 
do których przecież nie policzono i nie wezwano 
osób najwięcej wpływa w mieście mających. Sta- 
wiło się teź tylko trzech, czy pięciu, i na têm 
koniec. Gminy protestające nie przeczą bynajmniej, 
iżby mie wiedziały kto jest kandydatem, ale twier- 
dzą, że kandydatura ta była nieformalnie posta- 


wioną, i że ogłoszona na trzy doi przed termi- 
nem wyborów nie dostarczała im sposobności na- 
radzenia się i protestowauią przeciw takiej nie- 
spodziance. 


Komitet dziś oświadcza, że kandydata ogłosił 
dość wcześnie. Jakżeż to daleko jaż od owego 
blisko na miesiąc wprzód, które się znajdowało 
w pierwszem wystąpienia przeciw protestającym 
gmioom. Ale czy jakimkolwiek sposobem można 
uazwać dośc wcześnie trzy dni przed terminem 


wyborów. 


Jednem słowem, z tego, co mówi komitet, już- 
by należało go winnym uznać, a cóż dopiero z te- 


go, co zamilczaą lab wymija. 


Dziennik Poznański w wybornym artykule z po- 
wodu tej odpowiedzi komiteta, rzuca zasłonę na 
przeszłość, daje bardzo zdrowe rady, na jakiej 
podstawie winieuby komitet być zreformowanym. 
Jaż w tem nowem wystąpieniu Dziennika nie ma 
ani słowa o odstępstwie, o karygodnym czynie 
(karę tę zaraz przetłómaczył ktoś ma konopie), 
ale o bratniej pobłażliwości, miłości i wspólaem 


działaniu. Utinam sie semper! 


Paryż 10 czerwca, 


-i- Rozruchy, ponawiające się w Paryżu, jakoteż 
i w niektórych miastach na prowiacyi, mianowi- 
cie w Nantes i Bordeaux, silnie zaniepokoiły opi- 
nię publiczną, zwłaszcza, iż nie ulega wątpliwo- 


ści, że są one wywoływane przez tajemniczych 
ajentów, którzy lud podburzają i do gwałtownych 
wystąpień podbudzić pragną. Część odpowiedzial- 
ności za nie spada na samą władzę, która jak 
np. w Nantes, nie umiała z dostatecznem postę- 
pować umiarkowaniem, lub, tak jak w Paryża, 
działaniem ajentów policyjnych rozdrażnienie je- 
8%6ze powiększa. Z dragiej strony radykalni po- 
bici w ostatnich wyborach w osobie Rocheforta, 
aie umieją pokonać swego oburzenia, i zaślepieni 
uamiętnością bez obrachowania możliwych skut- 
ków, usiłoją widocznie krwawe starcie wywołać. 
Co za znaczenie mają owi tajemniczy ajenci, pro- 
wokujący rozrachy, jaka ręka kieruje niemi — 
uie umiemy powiedzieć, a raczej, nie mając do- 


stateczpych na poparcie opinii naszej dowodów, 
wyjawić jej nie chcemy. ; 

Wypadki kilku dni ostatnich dodały mocy ar- 
gumentom reakcyjuej partyi, która pod ich wpły- 
wem usiłowała przekonać Cesarza, że Francya 
stoi jaż nad przepaścią, i że jedynie powiót do 
dyktatoryalnych rządów od straszliwego przewro- 
ta ocalić ją zdoła, Na radzie ministrów, która się 
w dnia wczorajszym odbyła, grantownie wszystkie 
te kwestye roztrząsano, jako w Ścisłym zostające 
związka z terminem zwołania nowej izby. Cesśrz 
nie poszedł za trwoźliwemi radami ministrów, któ- 
rzy radzi byli odroczyć zwołanie Izby do paździer- 
nika, ażeby dać się uspokoić wzburzonym umy- 
ałom, ale zebranie jej na dzień 28 czerwca pa- 
znaczył. ig f - A 

Ministrowie radzili pomiędzy innemi odroczyć 
zwołanie Izby i dla tego, aby załatwić się tym- 


ał.|czasem z wydatkami miasta Paryża i przedsta- 


wić nowej Izbie nie projekta ale dopełaione już 


la | wydatki, i według zwyczaju zatwierdzenie tychże 


post factum uzyskać, Projektą te wiele podobno 


ujemnych stron mają, a gdyby się nawet matery- 
alnie okazały korzystnemi, moralnie szkodęby tyl- 
ko rządowi przyniosły. Cesarz odrzucił je — wi- 
dzimy w tem nowy dowód, że pomimo wieka — 
aie strącił on energii, i że nietylko lepiej sytua= — 
cyę od ministrów swoich ocenia, ale i wolę swo- — 
ję przeprowadzić uňie. Spojrzał on śmiało w o- — 
czy nowemu położeniu, zrozumiał co zrobić po- 
winien, ażeby zadość uczynić sprawiedliwym żą+ 
dąniom naroda, i widocznie równie śmiało zamie- 
rża wziąść ioicyatywę w przeprowadzenia reform 
i ulepszeń, których się Francya domaga. Zdaje 


>* Aj 


= 
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aam się być rzeczą pewną, iż przy otwarciu no- 
wej Izby Cesarz ‘stanowczo określi nowy program, 
którego trzymąć się zamierza; program ten bę- wi 
dzie logicznem rozwinięciem tych swobód, jakie 


słynnym listem z 19 stycznia 1868 r. zapowie- 
dziane zostały. - żę, 
Szybkie to zwołanie Izby usuwa najzupełniej 
obawę, iż rząd korzystać pragnął z objawiającego 
się wzburzenia umysłów, aby przez to utrzymanie 
statu quo usprawiedliwić, i niejako końiecznem 
dla bezpieczeństwa Francyi uczynić. Sama wiado- 
mość o bliskim terminie zebrania Izby wiele się 
do uspokojenia przyczyni, i mamy nadzieję, że 
zą dai kilka przedsięwzięte obecnie środki ostro- 
żności całkiem się jaż niepotrzebnemi okażą. - 
Mianowanie jeaerała Fleury, adjutanta cesar- 
skiego, pełnomocnikiem we Włoszech na miejsce 
p. Malaret jest faktem bardzo znaczącym, Cesarz 
bowiem dó ważnych tylko misyj tego arcywpływo- 
wego w Taileęryach całowieka używa. Domyślają 
się, że w tym razie chodzi o kwestyę ewaknacyi 
tərytoryam papieskiego, lab może o rozleglejsze | 
mawet cele, ogólaej- europejskiej polityki doty- 
czące. 20 
Organizacya batalionów gwardyi ruchomej w 
departamencie Sekwany już rozpoczętą została. 
Cesarz oświadczyć miał, iż pragnie odbyć jej g 
gląd w d. 15 sierpnia. Jeżeliby to był prawda 
w takim razie podróż do Korsyki widocznie od- 
łożoną lab całkiem zaniechaną została. 
Wiadomo wszystkim, jak uporczywie ojciec pa- 
uującego króla portugalskiego Don Ferdynand 
wzbraniał się od przyjęcia ofiarowanej mu kilka- 
krotnie hiszpańskiej korony. Obecnie otrzymujemy 
4 Lizbony oryginalną nowinę, że don Ferdynand 
zawarł śluby morganatyczne ze sławną tancerką — 
Faooy Elsler. Nie chcemy Ściśle oznaczać metry- 
si panny młodej, ale wiemy dobrze, że była jaż 
oua sławną artystką choreograficzną w r. 1829, 
to jest przed czterdziesta laty. 


raków. Dnia 12 bm. odbyło się publiczne 
losowanie zakupionych przez Towarzystwo Przy- 
jaciół sztak pięknych w Krakowie obrazów i ry- 
cia. O godzinie 1lej wobec zgromadzonych akcyo- 
naryuszów Towarzystwa, wiceprezes He. Wodzi- 
cki Henryk zagaił posiedzenie następującą prze- 
mową: 

„Szanowni Paaowie! kończy się obecnie pietna- 
ście lat od czasu zawiązania się Towarzystwą 
naszego. Po latach tyla można jaż i należy obej- 
rzeć się po za siebie, i ocenić pożytek, jaki To- 
warzystwo nasze Sztuce, szczególniej sztuce kra- 
jowej przyniosło. Zamiast wchodzić w 8% Ą 
odwołać się śmiało możemy do sądu tych, którzy 
pierwsze nasze pamiętają wystawy, i którzy mo- 
gą je z ostatniemi porównać. ; 

Wówczas przeważały obrazy malarzy obeych, 
krajowcy byli w mniejszości i z małemi wyjątką- 
mi, nie odznaczali się celnemi utworami. Na wy- 
stawie zaś teraz zamkniętej, było do sta ntworów 
malarzy polskich wobec kilkunasta zagranicznych. 
Trzeba jednak wyznać, że o ile się to z uszano- 
waniem dła prawdziewej wartości czynić dało; 
Darekcya chcąc wspierać i zachęcać artystów 
krajowych, tymże przy zakupnach pierwszeństwo 
dawała. Z początku między utworami naszych 
artystów nie zawsze dostateczną ilość wybrać się 
dawało, obecnie zaś w stosunku do naszych fan- 
duszów, wszystkich na zakupno zasłagująch nabyć 
aie było można. Z tego jednego porównania da 
się wyciągnąć wniosek o skutkach, jakie Towa- 
rzystwo nasze w dziedzinie sztak pięknych Wy- 
warło, i z tego też powodu mamy nadzisję, że ci, 
którzy © postęp sztaki dbają, Towarzystwa wspie- 
rać nie przestaną. > 

Mimo obaw, jakie panowały z powodu utwo- 
rzenia się Towarzystwa sztuk pięknych we Lwo- 
wie, ubytek w ilości rozebranych akcyj był bar- 
dzo nieznaczny, Kraj, do którego w odezwie na- 
szej z d. 23 listopada 1868 r. odwołaliśmy 8ię, 80- 
dnie odpowiedział na nasze zaufanie. = . 

Zaaczną sumę zmaszonią była Dyrekcya wtym 
roku przeznaczyć na premium, bo wynosząc prze- 
szło 2600 złr., a która jest jesżcze do 0 
nia; ztąd ńiemożność wydatków na inne pozycye 
Na wydatku tym jedaak zdaniem Dyrekcyi o- 
szezędności zbyt wielkich robić mie należy, z u- 
wagi, że jest to przedmiot, który wszystkich do- 
chodzi akcyonaryuszów. 06 $ 

Stósując się więc do umniejszonych nieco fun- 
daazów, Dyrekcyą mniejszą ilość obrazów zako- 
piła; są one jeduak kosztowne, gdy wynoszą w 
przecięcia od 200 do 300 złr. i 

O wynalezienie gorliwych i piloych agentów, 
coraz tradniej, na tem większą wdzięczaość i n- 
zoanie zasługują ei, którzy z poświęceciśm usła- 
gę tę obywatelską spełaiają. 

Dyrekcya chcąc uczcić pamięć i zasłagi nie- 
dawńo zmarłego Siwlera, który tylu + znakómi- 
temi dziełami owzbogacił sztukę krajową, a któ- 
rego obraz przedstawiająćy „Przysięgę królowej | 
Jadwigi był najęeluiejszą ozdobą tegorocznej na- 
szej wystawy, postanowiła choć małym datkiem 
przyczynić się do fundoszu zbieranego w Warsza- 
wie na utworzenie wieczystego stypeudyna, -dla 
jednego ucznia sztak pięknych, niezoznaczając czę- 
ści Polski, z którejby om pochodził, i przeznaczy- 
ła na ów datek 100 rubli. 

Kończąc zawiadamiam Sz. PP. akcyonarya- 
szów, że na-prewium ubiegłego roku otrzymają 
piękny sztych prżedstawiający Królowę nieba tzie- 
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Józefa Simlera, (rubli 1 


mi. Na rok przyszły obrała Dyrekcya na pre- 
mium jeden z najznakomitszych i najwięcej smę- 
tnie przemawiających rysunków śp. Artura Grot- 
gera, Pochód na Sybir. Dyrekcya miły spełnia o- 
bowiązek, wynurzając swoją wdzięczność JWnej 
z Czartoryskich Działyńskiej, za pozwolenie uży- 
cia na premium tego rysunku jej własnością bę- 
dącego.* : 

Tu sekretarz Dyrekcyi odczytał stan kasy, któ 


„ry w ubiegłym rokn był następujący: 


Słan kasy. 
Przychód 
Pozostałość z roku 1867/8 ..... . 
A. Przychód ze sprzedaży 
RO ARAT iaie » siemensa e 
B. Przychód z Wystawy r. 1869 . . 
C. Procent od sprzedanych z wysta- 
wy obrazów osobom prywatnym ., . . . 
D. Przychód ze sprzedaży pre- 


Zir. ©. 
3966 99 


10,073 80 
.294 9 


15 50 


miów Towarzystwa „ . . « « « « « . 299 8 

E. Przychód z różoych źródeł . . . . 117 49 

: Razem 14,766 95 
Rozchod. 


I. Zakupno óbrazów do losowania . 4573 44 
IL Premium Towarzystwa; resztą 

wydatków na Miecznika i Maryę . . . 1520 92 
lII. Najem lokala iopał . . . . . 1088 50 
IV. Pensye i zasługi. . . . . . . 864 61 
V. Sprzęty i Utensylia . . . . . . „10 58 
VI. Koszta wystawy, a mianowicie tran- 

sport obrazów, odesłanie takowych i cło 751 3 


VII. Koszta kancelaryi i uttzymania 
103 ZAPAÓEPIETĘE NZ: 00 ORYWAŚIĄ UI 
"--WIIL Kosstadroka - -..- -. - » ».- © 372 30 
IX. Koszta poczty i ione wydatki 
expedycyjne . . - e-e sio eo E ep kak 10 


X. Stępel na akcye i frachtbryfy . 209 76 
XI. Różne drobne wydatki. . . . . . 6 69 
XII. Na taadasz stypeadyalay śp. 

00) . 159 96 


Razem 9777 7 


L OET e E 


Porównanie. 
Przychód wyaosi złr.. . 14,766 95 
Rozchód wynosi złr.. . . . 97777 
4989 877 
Pozostaje na potrzeby roku nastę- 
POOgO -« -. - - «'« . . „ . 4989 86 
Fundusz dzieł pómnikowej treści 
Przychód List. zast. gal. 
Pozostałość z roku przeszłego 


Got. 


RE aaa isa >+ Mik , OW EO 
Przybyło z kuponów cd List. zast. g. — 232 „ 
Przybyło trzy listy zast. galic. . 300 „ , 

Razem 6100 287 15 
Rozchód. 
Zakopno trzech list. zast. gal. każdy 
SEE 8000902-2066509 4 15%60 „ 231, 
Razem „ 231, 
Porówaanie złr. zir. c. 
Przychód wynosi List. zast. gal. 6100, 

gotówką . . . . . 287 15 
Rozchód wynosi - A 
Pozostaje . . . . . 6100  „  , 5615 


Poczem pa dom pm zaraz do losowania. Dwo- 
je dzieci z ochronki wyciągało numera akcyi z 
koła i karteczki z urny z napisanym przedmio- 
zał wera Wygrane padły w następnym po- 
rządku: 


ą . 

1. Nr. 2667, Juhas na pastwisku z trzodą przez 
Aleksandra Kotsisa złr. 200 — wygrała Dzierz- 
kowska Ludwika właścicielka dóbr w Chilczycach 
w Złoczowskiem. 

2. 2564. Ch grający w kości, kopija olejna 
z Morilla przez Józefa Bogackiego w Wiednia 
złr. 150 — wygrał Harajewicz Jan Dr med. w 
Krakowie. ko Z Aa - 

3. 925. Matka Boska zdejmuj. z Chry- 
stusa Pana, przez Izydora Fe ady Kaa: 
wie złr. 150. Wygrał X. Mikosz Antoni, kustosz 
00. Bernardynów w Kalwaryi Zebrzydowskiej, w 
Wadowickiem. 

4. 1009. 12 tablic fresków z kościoła Św. Boni- 
facego w Monachium, złr. 18; wygrał Sliwiński 
Władysław, dzierżawca w Bereźnicy w Złoczow- 
skiem. 

5. 2123. Widok zewnętrzny katedry na Wawelu, 
przez Aleksandra Gryglewskiego w Krakowie, 
złr. 300; wygrał Firlej Antoni, wł. dóbr w Po- 
rębie, obwód Sandecki. 

6. 1803. Król Jan Kazimierz, przez J. Wojna- 
rowskiego w Krakowie, złr. 80, wygrał X. Rybi- 
cki Igaacy, wikary w Wojniczu w krakowskiem. 

T. 1211. Każdemu miła wolność, przez Kaźmie- 
rza Mireckiego w Krakowie, złr. 200, wygrała 
Friedbergerowa Henryka w Jaworowie, przem. 

8. 250. Dojeżdżacz Ukraiński, przez Jalinsza 
Kosaka w Monachinm, złr. 120, wygrał X. Strze- 
lichowski Korneli, gwardyan OO. Reformatów w 
Krakowie. 3 

9. 364. Najświęłsza panna z dzieciątkiem Jezus, 
kopija olejna z Kafaela przez Krafia w Dreznie, 
złr. 40, wygrał Szybalski Mieczysław, właść. dóbr 
w Niewiarowie, krak. ż f 

10. 1227. Odpust na wsi. Premium Tow. Sztuk 

ięk. Warsz. wygr. X. Stanko Leopold, pleban w 
itkowicach, Wad. 

11. 1838. Kwartet dyletantów, prem. Tow. sztuk 
pięk. w Holberstadt, wygr. Hauer Karol wł. dóbr 
w Dzianiszu, kr. 

12. 1377. Widok Sukiennic w Krakowie aquare- 
la przez Karola Hofmanna w Dreznie złr. 26-22 
wygr. X. Wąsowski Jan, prob. w  Komarnie 
Samb. 


er Adama Emila w Monachiam złr. 200. wygr. 


obwinionych na- 

uczyciela, prem. Tow. satak pięk. ag Atak 
wygr. pr. E rożnie. 

18. 138. 
pięk. w Mouachiito wygr. Brandysowa Ewa, wł. dóbr 
w Wielkich drogach. Wad. 

19. 368. Kozak i raj przez Józefa 
Brandta w Monachium zir. , wygr. Feik Jan, 
kupiec w Krakowie. 
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20. 1721. Zaniepokojeni robotnicy, przez Józefa 
Jaroszyńskiego w Krakowie złr. 300. wygr. Ja- 
nowicz Jan, e. k. kassyer pow. w Leżajsku. Rzesz. 

21. 434. Morskie oko przez Leona Dębowskiego 
w Krakowie. złr. 300, wygr. Powiednieki Laon w 
Krakowie. 

22. 803. Odpust na wsi, preni. Tow. sztuk pięk. 
w Warszawie, wygr. Stopczyński Kazimierz, Dr 
praw w Tarnopolo. 

23. 1586. Wnętrze Kościoła katedr. w Krakowie 
przez Swierzyńskiego Satarnina, złr. 300, wygr. 
Bielczyk Hipolit, sędzia pow. w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej. Wad. 

24. 1693. Pamiętniki Paska ilustrowane przez 
Lewickiego, złr. 18, wygr. Brandtowa Karoline 
w Szadkowej górze w Tar. 

25. 297. Porwanie Halszki z Ostroga, przez Strei- 
ta Franciszka w Wiednia, złr. 300, wygr. Hoch- 
stim M. W. majster kamieniarski w Krakowie. 

26. 196. Przesłuchanie obwinionych przez nau- 
ciela, prem. Tow. sztuk pięk. w Halberstadt, wygr. 
br. Kręska Marya wł. dóbr w Grębocinie. Pozo. 

27. 551. Nabożeństwo domowe, prem. Tow. sztuk 
pięk. w Wiesbaden, wygr. Wieczyński Jan, oby- 
watel we Lwowie. 

28. 2438. Kwartet dyletantów , prem. Tow. sztuk 
pięk. w Halberstadt, wygr. Mzjsel Karol dzierż. 
w Krakowie. 

29. 1729. Widok Gopła, przez Schouppego w 
Warszawie, złr. 200, wygr. Panek Jędrzej, prof. 
gimn. w Rzeszowie. 

30. 470. Pochód narzeczońych, prem. Tow. sztuk 
pięk. Saskiego, wygr. Kotajuy Wilhelm, kas, ban 
ku w Krakowie. 

31. 1573. Wieniec owocowy, prem. Tow. sztuk 
pięk. w Salzburgu, wygr. Topolnicki Jaa, literat 
w Procisnem. San. 

32. 89. Widok okolic Monachium, przez Male- 
ckiego w Monachiam, złr. 300, wygr. X. Kotecki, 
wikary w Dolsku. Poza. 

33. 254. Jeleń na rykowisku, prem. Tow. sztuk 
pięk. Wiedeńskiego, wyr. X, biskup Gałecki An- 
topi w Krakowie. 

34. 1288. Jeleń na rykowisku, prem. Tow. sztuk 
pięk. Wiedeńskiego, wygr. Postruski Klemens, wł. 
dóbr w Wojniłowie w Stryi. 

35. 1176. Małgorzata, prem. Tow. sztak pięk. 
Styryjskiego, wygr. Ciechanowski Wiktor, iaży- 
nier w Krakowie. 

36. 1083. Pasterka, prem. Tow. sztak pięk. w 
Monachium, wygr. Wysocki Karol, dzierż. w O- 
sacio. Złocz. 

37. 1465. Widok gór Salzburskich, przez Hen- 
ryka Grabińskiego we Lwowie, złr. 200, wygr. X. 
Pragłowski Ksawery w Wojniczu. Kr. 

38. 1701. Smierć S. Józefa, podług Kocicza, 
przez Wojciecha Eliasza w Krakowie, złr. 60, wygr. 
Janko Henryk, wł. dóbr w Hoszanach w Stryj- 
skiem. 

39. 324. Pochód narzeczonych, prem. Tow. sztuk 
pięk. Saskiego, wygr. Jakubowski Leon, Dr med. 
w Krakowie. 

40. 2698. Pochwała, prem. Tow. sztuk pięk. Sty 
ryjskiego, wygr. Kugler, wł. apteki w Goieznie. 
Pozn. 

41. 107. Pora obiadowa, prem. Tow. sztak pięk. 
Szląskiego, wygr. Reidt, pełaomocnik w Kwilczu. 


Pozn. 

42. 2105. D 
złr. 250, wygr. 
pinach. Sand. 

43. 1478. Przesłuchanie obwinionych przez nau- 
czyciela, prem. Tow. sztuk pięk. Czeskiego, wygr. 
Weiss Gustaw, naczelo. pow. w Jarosławiu. Przem. 

44. 2419. Rozdawczyni winogron, rycina, zir. 5, 
wygr. Spławiński Jan, c. k. sędzia pow. w Chrza- 
nowie. Krak. 

45. 1614, Wiarus kościuszkowskit, przez Orłow- 
skiego, złr. 120, wygr. X. Mazżankiewicz Jacek, 
pleban w Nowctańca. San. f 

46. 2244, Dzień sądowy, prem. Tow. sztuk pięk. 
w Monachium, wygr. Góra Karol, e. k. aktuar. 
pow. w Limanowej. 


, przez Lipińskiego w Krak., 
Ciesielski Erazm, pleb. w Ol- 


Kajetaa Damasiewicz, podprokurator przy 
sądzie krajowym w Krakowie, zamianowany z0- 
stał sekretarzem Rady przy sądzie wyższym w 
Krakowie. 


Wiedeń 13 czerwca. Przerzuciwszy wazystkie 
dzieaniki wiedeńskie z dwóch dai ostatnich, prze- 
konaliśmy się, że w dziedzinie wypadków wewnę- 
trznych owa nieszczęsna petarda, która w piątek 
pękła w Pradze w gmachu policyi, dostarczą im 
wątku do obszernych artykułów wstępnych o 
„skandalach czeskich*. Ubolewać należy, że po- 
jedyneze indywidua, wyłamując się z pod ogólnej 
karncści opozycyi narodowej, w tak niekorzystnem 
świetle przedstawiają znaczenie agitacyj czeskich. 
Jak dalece przywódzey opozycyi legalnej są daleki- 
mi od podobnych wybryków, podzopujący ch tyl- 
ko ich powagę, dowodzi najlepiej dosyć uzasa- 
dniona pogłoska, jaka obiegała w chwili zapro- 
wadzenia stanu wyjątkowego w Czechach, tj., że 
samym koryfeuszom ezaskiego stronnictwa naro- 
dowego stan wyjątkowy był ba rękę, bo ich u 
wolnił od niebezpiecznych wybryków pospóletwa. 
Dziś zmieniła się sytuacya. Dopóki istniał stan 
wyjątkowy, w Czechach nie było żadaych zajść 
ulicznych, za jego zniesieniem znowu one się po- 
nawiają. Miałżeby rząd powrócić do przepisów 
wyjątkowych? Nie sądzimy. W państwie konsty- 
tacyjnem bagnetem długo rządzić nie można. 
Czyż więc pozostaje rządowi co innego do wy- 
boru, jak tylko sprawiedliwemi koneesyami po- 
zyskać sobie naród czeski i tym tylko sposobem 
kres położyć ciągłym zamieszkom w Czechach, 
które z pewnością nie wzmacniają potęgi monar- 
chii? O tyle więc pęknięcie petardy lub burzliwy 
mityng ludowy pod Zwiczynem są 8ymptomatem 
znaczącym, bo stanowią wskazówkę dla rządu, iż 
Czechów koniecznie pojednać należy. Tak my 
pojmujemy znaczenie owej petardy, i dla tego nie 
myślimy wstępować w ślady dziennikarstwa wie- 
deńskiego i podburzać rządu, aby użył repreBalij 
przeciw agitacyom czeskim. sda. 

Przechodząc do samego wypadku nadmienić 
wioniśmy, że oprócz popękania wiela szyb w 
gmachu dyrekcyi policyi i przyległych budynkach, 
wybuch petardy zresztą żadnych nie miał na- 
atępstw. Tegoż dnia w nocy słyszano również 
silne haki na polach w Bobenez i SŚmichowie. 
Według telegrama Debaty wypadkom tym nie 
są obce wpływy zagraniczue. W sobotę władza 
bezpieczeństwa ujęła sprawcę zamachu; ma nim 
być maszynista Kerber, w którego mieszkaniu 
znaleziono tajną prasę i wielką ilość plakatów. 
Po południu aresztowano przeszło 30 osób podej- 
rzanych o udział w rzaceniu owej petardy. Tak 


m", 3 =" TW 


raa O moka i 


w piątek, jak i w soboię gęste patrole wojskowe 
souly się po ulicach Pragi z obawy, aby się rzu- 


canie petard nie wznawiało. 


Uciszyła się nieco obopólna agitacya w spra- 
wje biskupa w Linzu ks. Riidigera. Sąd w Linzu 
zj wielkim pośpiechem ukończył śledztwo przeciw 


skupowi; jak utrzymają dzienniki, akt orskar- 


ie sąd oskarża biskupa, drukiem popełnione zo- 

ało, przeto sprawa ks. Riidigera toczyć się bę- 

zie przed sądem przysięgłych, jako sądem właści: 

m w sprawach drukowych. 

— Nie ulega już wątpliwości, że główaodowo- 
dzący w Galicyi jenerał hr. St. Quentin na 
własną prośbę zostaje przeniesiony w stan 8po- 
czynka. Miejsce jego zajmie jenerał broni baron 
Gablenz, główaodowodzący w Chorwacyi, któ 
ry jeszcze kilka tygodni będzie masiał przepę- 
dzić w Zagrzebiu, zanim pojedzie do Lwowa, 
gdyż jak wiadomo, jenerał Gablenz złamał nis- 
dawno nogę. Jenerała Gablenza zastąpi w Zagrze- 
bia jenerał broni Kuszewiez, były naczelnik 
chorwackićj kancelaryi nadwornćj; w miejs: e zaś 
ks. Lichtensteina w Peazcie ma być miano- 
wany głównodowodzącym nie ks. Mensdorff, 
jas pierwotnie mniemano, lecz arcyksiążę Józef, 
syn ostatniego palatyna węgierskiego i obecny 
naczelny dowódzca armii honwedów. Że nomina- 
cya ta miałaby wysokie znaczenie polityczue, do- 
wodzić nie potrzebujemy; schlebiałaby ona nad- 
zwyczaj dumie narodowćj Węgier, gdyż znane są 
sympatye, jąkie żywi arcyksiążę Józef dla Węgier. 
Wszystkie te nominacye mają się niebawem u- 
kazać w dziennika urzędowym, jak niemnićj 
świeżą lista awansów z większem uwzględnie- 
niem inteligeccyi oficerów. 

— W nieobecności ministra spraw wewnętrz- 
dych Dra Giskry, który wyjeżdża d. 18 bm. 
do Mariesbada, zastępować go będzie do końca 
tego miesiąca minister oświecenia Dr Hasner, 
od 1 do 15 zaś minister skarbu Dr Brestel. 
Natomiast Dr Giskra za powrotem swoim od 15 
do 31 lipca obejmie sprawy ministra sprawiedli- 
wości Dra Herbsta, a od 1 do 31 sierpnia 
sprawy ministra skarbu, jako ich zastępca. W 
miechecności kanclerza hr. Beusta czynności je 
go zagrauiczne prowadzić będzie wspólny mini- 
ster skarbu bar. Becke, zaś szef sekcyi baron 
Orczy czynności wewnętrzne w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 


Ustawa z d. 14 maja 1869 r. 
(Ciąg dalszy). 


$ 54. Niezgodue z obowiązkiem zachowanie się 
członków ciała nauczycielskiego, pociąga 2a 80- 
bą zastosowanie środków dyscyplinarnych, nieza- 
leżnie od ewentualnego postępowania sądowo- 
karnego. f 

Bliższe określenia odnośne ustanawia ustawo- 
dawatwo krajowe, przyczem ma być zasadą, że 
uwolnienie od słażby i wykluczenie % zawodu 
szkolaego dyrektorów i nauczycieli, jakoteż wy- 
klaczenie z zawoda szkolnego nauczycieli niższycb, 
może nastąpić tylko na podstawie poprzedniego 
postępowania dyscyplinarnego , określonego prze- 
pisami. 

g 55. Regalacya prawnego dochodu służbowe- 
go i sposobu pobierania, ma być przeprowadzona 
przez ustawodawstwo krajowe, na następujących 
zasądach : í 

1. Najmniejsze pensye , niżej których nie może 
zejść żadna gmina szkolna, mają być tak wymie- 
rzone, aby nauczyciele i nauczyciele niżsi, wolni 
od przeszkadzających zajęć ubocznych, wszystkie 
siły swoje poświęcić mogli powołania, a pierwsi 
aby mogli utrzymać także rodzioę, odpowiednio 
do stosunków miejscowych. j 

2. Nauczyciele mają pobierać swoje dochody 
służbowe bezpośrednio u władzy szkolnej, i nie 
należy im poruczać ściągania opłaty szkolnej, 

3. Nad akurątną i zadawalniającą wypłatą pen- 
syj nauczycielskich czuwają i rozstrzygają władze 
szkolne. 3 : 

8 56. Wszyscy stabilizowani nauczyciele i po- 
siadający świadectwo manczycielskiego nzdolnie- 
nia nauczyciele niźsi, jakoteż wdowy i sieroty po 
nich, mają prawo do emerytury, i pod tym wzglę- 
dem ma się z nimi w ogóle postępować według 
norm, istniejących dla urzędników państwowych, 
przyczem liczyć się może i ten czas, jaki ktoś prze- 
był po złożenia egzaminu uzdolnienia nauczyciel- 
skiego na prowizorycznej posadzie przy której 
szkole publicznej. | 

§ 57. Dla pokrycia wydatków emerytalaych 
w królestwach i krajach należy założyć za współ- 
działaniem nauczycieli, gmin i kraja, tadzież przez 
przekazanie odpowiednich przychodów, fundusze 
emerytalae, ktorych zawiadowanie ma przysług:- 
wać krajowej władzy szkolnej, R 

Gminy, które samodzielni> zaspakajają w spo 
sób odpowiedni emerytarę nauczycieli, 83 uwel- 
nione od obowiązku bracia udziału w wspólnym 
fuaduszu emerytalny. ` 

Bliższe określenia ma ustanowić ustawodaw- 
stwo krajowe. ; > 

8 58. Nauczyciele, opłacani z faaduszów pań- 
stwowych, i ich przynależni, pobierają z tych środ- 
ków także odpowiednie zaopatrzenie. 

VI. Zakładanie szkół. 


8 59. Obowiązek zskładania szkół reguluje u- 
stawodawstwo krajowe, % zachowaniem zasady, 
że szkołę zakładać należy w każdym razie wszę- 
dzie, gdzie w okręgu jednomilowym znajdzie się 
w przecięciu pięcioletniem więcej jak 40 dzieci, 
ga muszą chodzić do szkoły, odległej przeszło 
pół mili, 

$ 60. Dla dzieci, które są zatrudnione w fa- 
brykach lab w większych przedsiębiorstwach prze: 
mysłowych i przez to nie mogą brać udziała w wy- 
kładach w szkole gmianej, winni właściciele fa- 
bryk, wedłag norm istaiejących o zakładanin pu- 
bliczcych szkół, założyć samoistne szkoły albo 
sm, albo w połączenin z innymi właścicielami 

abryk. > 5 

$ 61. Gdzie, i jakiemi środkami mają być za- 
kładane szkoły miejszie, ustanawia ustawodaw- 
stwo krajowe. 


VII. Keszta szkolnictwa ludowego i ich zaspokojenie. 


. § 62. Koniecznemi szkołami ladowemi opieku- 
je się przedewszystkiem gmina miejscowa, z za- 
chowaniem prawnie istniejących zobowiązań i pre- 
stacyj trzecich osób lab korporacyj. 

O ile powiaty biorą w tem udział, ustanawia u- 
stawodawstwo krajowe. | ) 

8 63. Każda szkoła powinna posiadać potrzebae 
lokalności szkolne, urządzone odpowiednio potrze- 
bom wykładu i pielęgnowaniu zdrowia. 

Staranie się o wystawienie, utrzymanie, urzą- 


nia zarzaca biskupowi zbroduię zaburzenia spo- 
ojności publicznej. Ponieważ przestępstwo, o ja- 


się z innej strony. 


§ 64. Pozostawia się ustawodawstwu krajowe- 
mu, dla pokrycia wydatków dotacyjnych dla pu- 
blicznych szkół ludowych, utworzyć własne fan- 
dacye krajowe lub powiatowe, o ile które szkoły 
nie są lub nie będą wyposażone osobnemi do- 


chodami. 


W związku z tem ma ono także rozstrzygać o 
dalsze istoieniu opłaty szkolnej, i o prawach 


dzenie, wyaajęcie i opalanie lokalności szkolnych, 
jakoteż staranie się o mieszkania nauczycielskie, 
regulują osobne ustawy krajowe. 

Przy każdej szkole należy urządzić miejsce dla 
ćwiczeń gimnastycznych, a w gminach wiejskich 
według możności ogród dla nauczycieli i zakład 
gospodarczo-doświadczalay. Obowiązek przyczy- 
niania się do tego, tudzież do środków nanki i 
innych potrzeb wykładu, ma być regulowany przez 
ustawodawstwo krajowe, o ile oto niə postarano 


prezentowania (mianowania). 


$ 65. Rodzice, którzy dają uczyć swoje dzie- 
ci w doma lub w zakładzie prywatnym, są uwol- 
niezi od opłaty szkolnej, jednak nie od innych 


prawnych ciężarów szkolaych. 
(Dokończenie nastąpi.) 


| 


czeniem. 


z llgo b. m.: 


Goniec Urzędowy w dziale urzędowych komo- 
nikacyj pisze: „Knowania biskupa sejneńskiego 
przeciwko środkom 
przedsiębranym przez rząd dla zjedooczenia za- 
rząda kościołem rzymsko-katolickim w Cesarstwie 
i Królestwie Polakiem, uwarunkowały konieczność 
wydalenia go % dyecezyi. Dla tego biskup Łan- 
bieński został wysłany na mieszkanie do Permo. 
Działanie Łubieńskiego przeciwko przedsiębranym 
środkom, wykazało się w szczególności w kwe- 
styi /podprowadzenia rzymsko-katolickich dyecezyj 
w Królestwie pod władzę kolegium dachownego 
w Bt. Petersburgu, na jednakich podstawach z 
dyecezyami w Cesarstwie. Kiedy w zeszłym roku 
zalecone było zwierzchuikom dyecezyj w Króle- 
stwie przystąpić do wyboru asesorów do kole- 
gum, biskup Łubieński wszelkiemi sposobami 


Łubięńskiego, 


wymierzune 


Królestwo Polskie. 


onosząc dziś tydzień, w numerze z 8go b. m. 
o gwałcie dokonacym ma biskupie Łubieńskim, 
pisaliśmy, że wedłag naszych wiadomości wysłe- 
üy został do Permu. Później podano w inoych 
dziepnikach telegramy, gdzie z pewnością utrzy- 
rmywano, że miejsce wygnania była Samara. Tym- 
czasem dowiadujemy się z Dziennika Warszaw- 
skiego urzędownie, że biskup z ogustowski, jak pi- 
Baliśmy, do Perma jest wywiezicny. „Lecz nie te- 
go tylko dowiadniemy się z owego artykuła, któ- 
ry zamieszczamy poniżej. Oskarżono X. biskupa 
6 to, że miał namawiać inaych polskich bisku- 
pów, aby delegatów do Bynoda petersburskiego 
wysyłali. Tymczasem Goniec urzędowy urzędowo 
twierdzi, że właśnie biskup augustowski kuował 
przeciw wysłaniu delegatów, rozsyłał listy do in- 
nych zwierzchników dyecezyj, zgoła, że nie mo- 
żną było działaniu jego inuej położyć tamy jąk — 
wywożąc go do Permu. Dokładniejszego oczyszcze 
nia z wszelkich zarzutów, jeżeli tego Biskup au- 
gustowski potrzebował, jakoteż chlubniejszego w 
oczach wszystkich katolików świadectwa, nie mógł 
mu wydać rząd rosyjski jak następującem oświad- 


Owoż, eo czytamy w Dzienniku Warszawskim 


qsuwał się od rzeczywistego wykonania tego środ- 


ka, w skutku czego asesor z jego dyecezyi przy- 


był do Petersburga późaiej od wszystkich inoycb 


wybranych przez kapituły asescrów. Dalej trwa- 
jąc w swem przeciwdziałaniu, biskup Łubieński 
starał się pobudzić do takiegoż przeciwdziałania 
i innych zwieizchoików dyeceżyj, rozsyłając do 
nich listy, w których uznawał wybór asesorów 
za nieprawny i oznajmił o swym zamiarze odwo- 


łania swego asesors, Takie knowania nie mogły 


być dalej cierpiane i było uznane za właściwe 


położyć temu tamę. Rzymsko-katolickie duchowne 
kolegium istnieje od początku bieżącego wieka i 


odbywało dalej swą czynność administracyjną 


względem dyecezyj cesarstwa i przy istnieuiu od 
1847 r. konkordata ze stolicą apostolską, nie wy- 
wołając żadnych trudności ze strony biskupów 
rzymsko-katclickich. Zarzaty przeciwko tej insty- 


tacyi powstały dopiero od czasu podjęcią kwestyi 


podprowadzeuia pod jego władzę dyecezyj Króle- 
stwa, co może stanowić najlepszy dowód, iż wszy- 
stkie te zarzuty mają jedynie na celu przeszka- 


dzanie ostatecznemu zjednoczeniu zarządn Króle- 
stwa Polskiego z Cesarstwem“, 


RZYM 


Sprawozdanie Rady Towarzystwa histo- 
ryczno literackiego w Paryżu o Konkursie 


„emu -ramena mmaa e 


ogłoszonym d. 3 maja 1867 r. 


Odczyłane na posiedzeniu publicznóm Towarzystwa, dnia 


3 Maja 1869 r. 
(Ciąg dalszy.) 


W istocie, pomimo częstych i na pozór wczech 


mocnych sejmów, pomimo liczniejszego bez poró- 
wnania niż kiedykolwiek bądź zastępu uprzywi- 


lejowanych, czyli też nprawniouych, nie mieliśmy 
właściwie rządu reprezentacyjaego. Nieznanym ọn 
był starożytności całej; wyrobił się zwolna, pod 


wpływem Kuścioła i jego instytucyj. Polska o 
kilka wieków późuiej stawszy się państwem chrze- 


ściańskiem, n's zdołała jeszcze takich instytacyj 


w całej pełai w sobie rozwioąć, a 


odrodzenia wpływ klasycyzmu -stał się przewa- 
żnym, zaczęła szukać wzorów w dawnej rzymskiej 


rzeczypospolitej. Ztąd głosowanie viritim, 


ztąd 


przypuszczenie do rządn wszystkich uprawnionych, 
ztąd, gdy nawet wybierano posłów, opatrywanie 
ich najściślejszą iostrakcyą, z której sprawiać się 
musieli na relacyjoych po skończonym sejmie 
sejmikach, ztąd w dalszem rozwinięcia zasady, 
przeważny wpływ każdego pojedynczego obywa- 
tela na sprawy i losy całego kraju. Co było mo- 
żebnem w municypiach, w miastach, gdzie obra- 
dający obywatele zbierali się na Forum lab w 4- 
gorze, to zastosowane do rozległego, rolaiczego 
kraju, musiało zrodzić bezrząd i zamieszanie. 
Zamiłowanie to we wzorach staroźytaych, i ich 
wpływ znaczny w czasie największego U nas roz- 
kwita nauk, możeby także pominiętem być nie 
powinno, przy dokładniejszem badaniu przyczyn 
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społeczności nowożytnej, bardziej wykształconej, 
organicznej, dla której koniecznym warunkiem 
istnienia jest mądra równowaga wolaości i władzy. 
Przechodząc dalej obieralnych królów, autor 
rozprawy zatrzymuje się dłużej nad panowaniem - 
Zygmunta III, i broni go od upowszechnionych - 
pomiędzy nami zarzutów nietolerancyj, uporu, o- 
sobistych widoków. Oddając sprawiedliwość gor- 
liwości jego dla Kościoła, przytacza zdanie współ- 
czesnego aryanina-patryoty, Arciszewskiego, który 
powiada: „Na religii katolickiej zasiadły w Polsce 
prawa i rządy krajowe, jakby na fandamencie; 
nieprzyjaciel to ojczyzny, ktoby jej {wszelkiego 
przodkowania nie dopuszczał, dicto vel facto na- 
przykrzał się, a przez wzgląd na całość ojczyzny 
gardła za nią nie poniósł, katolikiem nawet nie 
będąc“. Wykazuje autor jak senat przy wstąpie- 
niu Zygmunta na tron w większej części prote- 
staneki, pod koniee rządów tegoż monarchy stał 
się zapełnie prawie katolickim, z tychże samych — 
niemal składając się rodzin, ale bez najmniejsze- | 
go gwałtu, bo też, jak słusznie uważa, „trudno 
byłoby czegokolwiek z takimi panami gwałtem 
dokazać*. Tłamaczy dalej pobudki wojen koza- 
cxich, a jeżeli nie dosyć uwzględnia różnicę ple- > 
mienvą między Moskwą a Polską, i upatruje mo- 
żebność połączenia wtenczas pod jednem berłem 
tych dwóch państw jak dawniej Jagielońskiej Li- 
twy z Piastowską Koroną, to niezbite daje dowo- _ 
dy tego, jakie szkody krajowi i wszystkim wiel- 
kim przedsięwzięciom owego czasu zadało samo- 
włacztwo szlacheckie i prywata naszych możnych, 
jak je słusznie nazywano, królewiąt. Odtąd wszy- 
atko szło szybkim krokiem ku większemu coraz 
rozprzężeniu, i widzimy je w rozprawie naszej, 
roztaczzjącą się coraz bardziej. Przy książęcych ` 
prawach szlachty, przy zupełnej bezwładności 
sejmów nieokreślonych żadną ustawą, powstają 
zrazu corz częstsze konfederacye, bunty źołaier- - 
skie, rokosze, kraj zostaje bez wojska i skarbu. 
W pierwszej już połowie XVII wieku, rozwiel- 
możniony stan rycerski zdobywa na króla (1638) 
obowiązek dawania na sejmach posłom ziemskim 
szczegółowej wiadomości © najtajniejszych spra- 
wach państwa (ratio senatus consultorum) — roszcze- 
nie, jekiego nawet Konwencya francuska nie miała, 
względem Komitetu, któremu władzę wykonawczą 
poruczyłu! Wszelka polityka, która, jak słusznie 
powiada autor, „żyje tradycyą, i rozwija się sa- | 
mem pasmem cichych, trwałych, nieprzerwanych 
usiłowań* a nigdy przez tłum cały prowadzoną 
być nie może, staje się odtąd dla Polski niemo- 
żebną; rozbijają się o plochy opór szlacheckiego 
stanu nejzbawienuiejsze plany Władysława IVgo, i 
jak się później rozbiły wszystkie usiłowania ré- 
formy, i jego następców i najznakomitszych a nas | 
mężów stanu. Jakby po fatalnej pochyłości stacza 
się kraj do sejmu Sicińskiego, nareszcie po kon- i 
federacyi Tarnogrodzkiej i tych nieszczęsnych 
clekcyj, na których obce złoto i obce bagnety | 
dawały nam panów, a niemoc ostateczna przy 
ociemnieniu narodu wydała nas na pastwę chei- 
wych i przewrotaych sąsiadów, których ciągłem 
przez wiek prawie cały usiłowaniem, było utrzy- 
manie u nas tak zwanej złożej wolności i jej źre- | 
nicy, jak się wyrażano, najzgubniejszego ze wszy- 
stkich praw liberum veto. + 
„Gdyby autor rozprawy założył był sobie śledze- f 
nie przyczyn słabości rządu, zapewneby jeduę 2 
nich jeszcze znalazł w braku żywioła mieszczań- j 
skiego w Pvlsce, która nie wiele miast licząc, - 
jeszcze je miała w znacznój części zaladnione | 
przez obcych. Gdyby malując stopniowe przera- 
dzanie się Kkonstytucyjaćj ustawy naszćj, chciał i 
dać równie dokładny obraz całego XVILI wieku, 
musiałby się zatrzymać dłażćj niż to uczynił, nad 
ostateczoemi nusiłowaniąmi narodu, mad sejmem 
czteroletnim i ustawą 3go maja; gdyby nareszcie, 
jak tego nawet żądał konkurs, zajął się skreśle- 
niem charakteru narodowego, znalazłby jeszcze tło 
prawdziwe do swego obrazu, wytłómaczenie nie 
jedné; chwili dziejów naszych, i nie jednę teź 
stronę dodatnią. Ale mu wyrażnie o strony do- 
datnię uie chodziło. Zaiste, wiedział on dobrze, 
że je każdy z nas nosi w duszy, że bez tego, w 
wiekowym jaż grobie, nie bylibyśmy wytrwali! 
Gdyby sam w przyszłość ojczyzny nie wierzył, 
zapewneby i obecnćj mie był się podjął pracy. 
Wobec niedawnój jeszcze u nas szkoły historycz- 
nćj, tak dlą miłości własaćj narodu wygodcćj, a 
poduoszącej do ideału konstytucyjną ustawę ua- 
824, dającą sig w ostatnich dwóch wiekach stre- | 
ścić do samowładztwa szlacheckiego i elekcyjue: 
go królestwa, ze wszystkiemi jój nadażyciami i 
jawną zgabą dla naroda, za patryotyczny wido- 


tój konatytucyi przeradzanie się i upadek. Opar- 
ty ma Świadectwach najpoważniejszych naszych 
pisarzy, przytaczając ostrzeżenia których vie szczę* 
dzili narodowi wszystaich czasów myśliciele nasi 
i mężowie stanu, zebrał w jeden, smutny i bole- 
sny zaprawdę obraz, straszliwy rozkład państwa 
polskieg ; i wdzięczność mu się za to należy. 
Słuszną też zwróciwszy uwagę na nieszczęśliwą 
okoliczność, iż w czasie wielkiego jaż wybujania 
stanu rycerskiego, pięcia z rzędu królów naszych 
zeszło bezpotomnie, nie zostawiając po sobie dzie- 
dzica, wykazuje, że w takim nieprzewidzianym i 
przewidzieć się niedającym zbiegu wypadków, 
Polska w iastytuacyach swoich nietylko żadaego 
nie mogła zualeźć rataaku i żądaćj mocy, ale 
przeciwnie Źródło największych nieszczęść i zgu- 
by. Nie ubliży to wszystkiemu Go było wielkiem 
w przeszłości naszćj, co pozostało świętem w du- 
chu narodowym, co tyle późniejszych wywołało 
prac i usiłowań a tyle natchnęło ofiar i poświę- 
ceń; prawdziwą moc surowa tylko daje prawda 
a w drodze naszćj pokutaćj, potrzebną nam jest 
przedewszystkiem; ona też jedną skrócić ją nam 
jest w stanie. ; 

Oceniając te wszystkie zalety rozprawy, Rada 
pomimo szezupłych rozmiarów tej pracy, gotową 
była przyznać autorowi konkursową nagrodę 
Wcześnie uwiadomiona jednak własnym jego l 
stem, iż o żadną nie ubiegające się nagrodę chce 
pozostać nieznanym, i że w opieczętowanym, a do 
rozprawy stosownie do ogłoszonego w konkursie 
waranku przyłączonym liście, nazwiska swego nie 
wymienił, i prosi, ady nagroda zgodnie z ogło” 
szeniem, przyznaną byłą najlepszema dzieła histo- 
rycznemu polskiema z ostatniego dwulecia, Rada 
postanowiła wynurzyć mą publicznie wysokie dla 
jego pracy uznanie, i wdzięczne uczucie za to, iź 
jeden sam grons ojczystych pisarzy na jej we” 
lwy odpowiedział, i. pracę tę podjął, a zarazem 
zanieść do niego prośbę, aby ją raczył uzupełnić 
i w przyszłym Rocznika Towarzystwa ogłosić po” 
zwolił, samą zaś przystąpiła do przejrzenia dzi 
historycznych, któremi piśmiennictwo nasze w 0- 
statnich dwóch latach wabogaconem zostało. 
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| szczała Swoszowice, gdzie ze zmierzchem puszczone|sztuk wołu przypędzono — a z których do 500 RE pae dachownemu. Poprawki idące dalej odrzu - | siębiorcom rumuńskim w linii 23 kilometry kB 

ie onika miejscowa i zagt aniozna. ery wena ub- p do Prus wybsło — celaiejsze astukipo 160—190 słr., |60n0. noszącej. Większość motywuje swoje wotum oko 
FaKOw 14 czerwca. Niezwykle przepełnionym 


— Zapowiedziane przedstawienie na dochód Sto- |średnie od 120—150 -złr., a lichsze po 130 złr. w. a. Bruksella 11 czerwca. Na dzisiejszem po- licznością, że roboty około „budowli tej kolei ir" 
był wczoraj ogród strzelecki : publiczność nader licz- | warzyszenia wzajemnój pomocy Syberyjczyków skła- |i niżej. siedzeniu seaatu przyszła pod obrady ustawa o poczęto za poprzedniego ministerstwa. Sesyę izby 
nie się zebrała, chcąc się przypatrzeć dworskim cere- | dające się z dwóch jednoaktowych komedyj: Niepokój zniesieniu aresztu za długi. Kilku członków stron- | przedłużono do 22 czerwca. k 
moniom , jakie zwykle towarzyszą installacyi nowego | domowy i Gałązka heliotropu, oraz obrazu z żywych oai do Ki ER ać nietwa liberalnego wniosło przyjęcie ustawy wtem| Bukareszt 11 czerwca. Ratyfikacya T 
króla kurkowego, Wezoraj bowiem przypadło ostatnie |osób według Grottgera, odbędzie się w teatrze tutej- | 777% rakowa od 13g0 do 14g 08. | brzmieniu, w jakiem Izba deputowanych ją przyję-| wencyi pocztowej między związkiem północny 
strzelanie do kurka, a huk możdzierzy uwiadomił pu-|szym jutro (we wtorek), HOTEL SASKI: Helena Michalewska z Rosyi, Józef |ła, z tym dodatkiem, aby areszt był zniesiony Niemiec a Ramanią została zatwierdzoną. Przy- 
bliezność , że zadanie spełoionem zostało, że zleciał] — Fewien uczeń szkoły Ś6j Barbary znalazł wez |Klein z Reima, Alfons Sokołowski rządzca dóbr z |także w razach skargi o straty. Rząd oświadczył, gotowują konwencyę między związkiem północno- 
ostatni okruch kurka. Szczęśliwym tym strzelcem był | raj zegarek kieszonkowy. Poszkodowany ma się zgło | Kępki szlacheckiój, Feliks Bartmański wł. dóbr z Ta- |że się zgadza z wnioskiem. Wniosek odesłano do niemieckim a Ramunią o ułożenie juryzdykeyi 
p. Adolf P oller, właściciel hotelu na ulicy Szpital- |się do kancelaryi szkoły Śej Barbary, gdzie podawszy | dania, Henryk Bielański właś, dóbr z Galicyi, Józef |komisyi prawnej, która jutro przedłoży sprawo- | konsularnej. h : -A 
nèj, który tęż przez członków Towarzystwa Strzele- | dokładny opis swój zguby, zegarek może odebrać. | Paszkowski wł. dóbr z Kongresówki, Leon Zakrzew- | zdanie. Madryt 10 czerwca wieczór. Wniosek kilka 
ckiego obwołany został królem na rok następny, W| — Wyszedł N. 12 Kaliny i zawiera: „Ogłoszenie|ski z Kongresówki, Wincenty Wiśniewski kupiec z| lBruksella 12 czerwca. Senat przyjął 30 gło- | deputowanych tyczący się pokrycia niedoboru 
okamgnienin rozniosła się po całym ogrodzie wieść |od Redakcyi*. — „Alfons Lamartine“, szkic biogra-| Bydgoszczy, Kazimierz Grocholski właś. dóbr z Ga- sami przeciw 24 wniosek pośredni ustawy o zoie-| przez sprzedaż dóbr koronnych (około 600 milio- 
o nowym królu, publiczność tłumnie pospieszyła na | fiezno - literacki p. L. T. Rycharskiego (ciąg dal |licyi, Franciszek Popiel właś. dóbr z Galicyi, Antoni |sieuiu aresztu za długi, wszelako z ważaą zmia-| nów realów) wzięto na dzisiejszem posiedzeniu 
place w pobliżu strzelnicy położone, aby się przy- szy). — „Zapóźno* (z pieśni ukraińskich Kazimierza | Kónigmann kupiec z Morawy, Edmund Zagórski wł. |ną, którą uważa ministerstwo sprawiedliwości za | kortezów pod rozbior. Minister skarbu Figuerola w 
patrzyć obchodowi monarszemu. Stosownie do prze- | Glińskiego) wiersz przez Wł. Bełzę. — „Faktor* | dóbr z Kongresówki, Tytus Pusłowski z Kongresówki, | nieprzyjmowalną. 8 odpowiedzi na interpelacyę oświadcza, że według 
pisów tradycyjnych, Jego Król. Mość, opuściwszy ten |ramotka 4 życia prowincyonalnego przez Wł. Ładę.|Karol Zejdler inżynier z Kongresówki, Antoni Lu-| Maga 11 czerwca. Z 38 wyborów do drugiej jego zdania nowy plan fiaansowy, bardzo wysła- 
szczupły obszar przyszłego panowania swego jakim | „Przyjdź* wiersz przez Aleksandra. — „Kores-|dwik z Cieszyna, Adolf hr. Poniński właśc. dóbr z |izby przypada 25 na liberalnych, a 13 na człon- wiany przez Antoniego Sedo jest niewykonalnym. 
jest Strzelnica, pokazał się ludowi: w towarzystwie pondencya ze Lwowa”.— „Kilka charakterystycznych | Poznańskiego, Karol Grinsberg kupiec z Częstochowy, |ków konserwatywnych i klerykalnego stronnictwa. | Przyjęto wniosek wybudowania narodowego pan- 
svych marszałków dworu pp. Leona Feintucha i|rysów z życia Maryi Stuart“ przez Edwarda Lu-|Joanna Szajnochowa żoną literata ze Lwowa, G. R. W pięciu okręgach ściślejszy ma nastąpić wybór. | teonu; rozpoczęto rozprawy nad wnioskiem do- 
Edwarda Fuchsa, których strzały po królewskim były |bowskiego (ciąg dalszy). — „Kronika“.— „Roz-| Wachtlenz właśc. dóbr z Styryi, Ermest Schwarzel Berno 11 czerwca. Jak zaręczają, rząd wło-| magającym się sankeyi kortezów dla wszyst- 
najcelniejsze, poprzedzony muzyką, chorągwiami ad maitości*. z Wiednia, ski przystał na konferencyę w sprawie kolei Go-| kich dekretów wydanych przez rząd prowizory- 
dzież darami poprzednich królów kutkowych , niesio. | — Kolbuszowa 12go czerwca. HOTEL DREZDEŃSKI : Kazimierz Hempel z Kon- |tharda, zwołanie konferencyi ma niebawem na-|czny. Rozprawy nad wnioskiem tyczącym się wy- 
nemi na poduszkach, nowy król obszedł cały ogród| (R.) Według depeszy ministerstwa spraw zagrani- | gresówki, Stanisław Podymowski właś. dóbr z Kon. |stąpić. Połączone dyzekcye kolei szwajcarskich | znaczenia regeocyi przyjdzie prawdopodobnie na 
mając zawieszonego na szyi zygmuntowskiego Kirka cznych z 8 b.m, ir. L. 7,679, nadesłanćj X, Ruczce, |gresówki , Krzysztof Bogdanowicz wł. dóbr z Podola, | domagają się od rząda związkowego koncesyi na | porządek dzienny w przyszły poniedziałek. 
srebrnego (z r. 1563), jako jedyną oznakę Bwój mo-|uwolaiono ze Sybiru Henryka Lufta, Emila, Jędrzeja | Wincenty Karsnica z Brzeżan, Emilia Drohojewska | kolei przez Splügen. | : Nowy Jork 10 czerwca. Prezydent Grant 
narszćj godności, i Stanisława Baczyńskich , Franciszka Kulicha rodo-|z Galicyi, Antoni Nowicki z Częstochowy, X. Ludwik| Paryż 11 czerca wieczór. Przeszłej nocy był|przybył tu wczoraj i odjeżdża dziś do Bostonu. 

„Gdy się ten obchód skończył, nowy król wypra- |witego czecha, Jana Dydika i Artura Borzewskiego. | Janikowski z Częstochowy, Aleksander Zięba z Kon-|w Tuilleryach minister wojny i kilka dowódców 
wił pierwszą swą ucztę dworską, która się odbyła | — Qzytamy w Dzienniku Poznańskim z niedzieli| gresówki, I.eonard Serafiński notarynsz z Bochni, wojska ; wojsko było gotowe do marszu. Cesarz 
z zachowaniem wszelkich ceremonij. Członkowie To- | 13g0-b:-m,: A. Wysocki z Galicyi, Antoni Jordan właśc. dóbr z |naradzał się dziś zrana z księciem Napoleonem. 
warzystwa strzeleckiego zaprosili na tę acztę Dele- 7 tój chwili odbieramy z Rzymu od przełożonego | Galicyi, Ignacy Wessel z Kongresówki, Stanisław | Członkowie rady tajnej i ministrowie mieli dziś 
gata Namiestnictwa p. Bobowskie 80, tudzież ki].| Q0. Zmartwychwstańców list, w którym kategory-| Czerkawski Dr medyc. ze Lwowa, Karol Glewiński | posiedzenie. Prefekci departamentów Nord, „Gi- 
ku obywateli, Nie obeszło się bez to „|dznie oświadcza, iż wiadomość o wizycie kapła-| właśc. dóbr ze Lwowa, ronde i Loire inferieure zostali dziś powołani do 
tych, które są objęte ceremoniałem je w polskich zwyż wymienionego zakonu u W. księ-| HOTEL POLLERA: Bronisław hr. Romer właś. | Paryża. 
ów strzeleckich; i tak, król kurkow cią Włodzimierza w czasie pobytu tegoż w mieście | dóbr z Galicyi, Adam Gorajski właściciel dóbr z Po-| Paryż 11 czerwca g. 10 25 m. wieczór. Jaz- 
Najj. Pana, p. Leon Feintuch zdrowie Naj; więcznóm , jest całkiem zmyślona i potwarcza.|dola, Aleksander hr. Krukowiecki właś. dóbr z Ga-|da pokilkakroć przejechała w galopie bulwary, 
Lola” py NaTZyStWA pan Wincenty Liśt księdza Kajsiewicza, który nas niekłamaną na- | licyi, Ludwik hr. Grocholski właś. dóbr z Wronowie, |aby rozpędzić tłamy. Załoga gwardyi wersalskiej 
sce urkowego, dotychczasowy król pełnił radością raz dla tego, że położył koniec drę- | Józef Michałowski właśc, dóbr z Łuczyce, Łukasz Do- | obsadziła „nowo-wybudowaną część Tuilleryów; ar- 
z mz zę toast. na cześć de 5 cój znaczną część publiczności polskićj niepewności, | brzański właś. dóbr z Rrzyszkowie, Ernest Meiizner tylerya vinceńska wystąpiła na plac du tróne. 
kam P. Bobowski w kilka ser wtóre, że do wyświecenia tój kwestyi, jak pozwa- |kupiec z Reichenbrand, M. Mencer kupiec z Prus, | Zastępy młodych studenów przeciągały przez plac 
dzi k PEE sara przyjęło hucza my sobie pochlebiać, przyczyniliśmy się nieco, — | Anna Piskoszowa z Wiednia, Adolf Schick kupiec z |giełdy śpiewając marsyliankę i wołając „vive la 
kie = złe zaa z» ist ten zamieściny we wtorkowym numerze naszego | Pragi, Franciszka Kokotowa z Rosenberga, Feliks |lanterne/* Następnie udali się na bulwary. Poli- 
objaw doznanej życzliwości, będącej dla mowcy bodź- | pisma. Olchowski kupiec z Mołdawii, Aloizy Doubrawie a- |cya oczyściła plac giełdy, rozpędzając tak burzy- 
oddając cześć świ usłag publicznych, a| — Dnia 12 czerwca pochmurno, wieczór i noe po-|gronom z Pragi, Karol Schultz kupiec z Berlina. cieli jak i ciekawych. ~ 
Jąc cześć świetnym Tow o|godne ale zimne. Termometr od +- 50.9 doszedł dof HOTEL POD RÓŻĄ: Bronisława Kleinowa z fami.| Paryż 11 czerwca, wieczór. Cesarstwo prze- 
-+ 1404 R.— Dnia 13go czerwca piękna pogoda. lią z Pilicy, Szymon Gutkowski z córką właśc. dóbr jeźdżali się po balwarach dziś po poładnia okołu 
Termometr w tym dniu doszedł do + 189,4 od|z Kongresówki, Józef „Czerny akademik z Berlina, 4ej w otwartym pojeździe bez eskorty; wszędzie 
.|+ 471 R. Barometr od przedpołudnia doia 14 idzie | Leonard Stankowicz kupiec z Podola, Józef Nowory- | witano ich żywemi okrzykami. Cesarstwo prze- 
-|zwolna na dół; stan jego o godzinie 66j rano dnia 14|tko z Myślachowie , Ferdynand Freider kupiec z jechali ulice Rivoli, bulwary sebastopolski, St. 
czerwca był 328'36, termometru + 100.6 R. Wiatr | Prus, Ernest Szaluski dyrektor z Pes.tu, Paulina Pa- Denis, Poissonióre, Montmartre, bulwar Włoski i 
północno-wschodni słaby. nethowa z synem ze Lwowa. alicę de la Paia. Ulice były pełae ludu, a okrzy- 
— We wtorek dnia 15 czerwca, Śgo Wita i Śgo ki żywe i liczne. Kilkakrotnie pojazd cesarski 
Modesta męczenników. 000. pysia] SiĘ zatrzymywać z powodu tłumu, zewsząd 
C| TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH Noa: „niech żyje Cesarz, niech żyje Cesarzo- 
w Gasecie L skićj. wa, chcemy porządku i spokoju! ; l 
A i z Paryż 12 czerwca. Wczorajsze zaburzenia 
gospodarstwo, przemysł i handel. Posady: Trzech sędziów przy sądzie krajowym | były małoznaczące. Przedsięwzięto aresztowanie 
3 EEA a > we Lwowie, (2,000, 1,800 i 1,600 złr.: podania w |600 osób, pomiędzy nim jest wiele tacich osób, 
(4ta emisya akcyj kolei galic. Karola Ludwika.) | 14 dniach. — Sędziego pow. w Busku (1,500 złr).; | które nie brały udziału. —Mieszkańcy przedmieść 
Rada zawiadowcza ogłaszą Stą emisyą akoyi po 210 | podania w 4 tygodniach, sami dopomagali aresztowaniu burzycieli. Na pro- 
złr. w. a w liczbie 40.000 sztuk, reprezentujących Zawiadomienia: Sąd krakowski Łazarza In- wincyi spokojnie. 5 
kaia rswiied ai x Ę ye kj ka | fet reż felda o zapozwanin go przez Schnecka i Kohobęr- Paryż 12 czerwca 12 g. w nocy. Na balwa- 
pa zel ny. "jek kj da niej ge Ak Ag = m gera; knrator Dr Komar, rach i pobliskich ulicach, przejście zapełaie zata- 
di xi piwwotzej pei R «lpa Jia dostać ata, ,Zawezwania: W d, 22 czerwca, 13 lipca i 3 mowane. Patrole regimentów jazdy przejeżdżały 
byle się między 20 czerwe k a5 lipca b. r. 5 sierpnia sprzedaż realności poo L, 62 w Bruśnie pow. | przez ulice; przedsięwzięto liczne aresztowania; 
to zgłosili i 309 złożyli. Między 20 grudnia 5: "R ciesząnowskim, cena wywołania 165 słr.— W d. 30|w skutku przeciągania wojska spokój zdaje się 
10 stycznia 1870 r. resztujące 709 wpłacić przyjdzie, | r Wca i 14 lipca sprzedaż gospodarstwa pod L. 66 | przywróconym. „RP . 
s ‘|w Chronowie pow. wiśnickim. Paryż 12 czerwca. Wczoraj wieczór koło 10ej 
Licytacye: Wd. 12 lipca 9 sierpnia i 18 wrze- Haze się sg tłamy ar ję er me 
Kolej północna Ces. Ferdynanda od 1 lipca b. r.|Śnia sprzedaż w Przemyśla dóbr Czarna i Załobek akim ye tą: "e pr noura R dł >" Że 
zaprowadza zwrot nadwyżki, opłaconej przez strony | W POW: liskim; cena wywołania 62,610 złr. 60 0,— | icac kę: > ze — À r$ H) h M, 4 y- 
za pakunek, posyłki przyspieszne lub frachty; o ile-| W d. 15 lipca, 12 sierpnia i 16 września sprzedaż sk ng Śr gc alek wię edi 
by komu przez łk Sadat. ; realności pod L. 211'/, w Stanisławowie; cena wy-|tre, ulicy Montmartre i przedmieścia tego nazwi- 
Przez pomyłkę wyżej policzono należytość linia T zir, 39 c-— W d. 28 czerwca sprze |Ska, na ulicy Ha A BZ giełdy, z oczy- 
i ? : i : Yni ścił wszystkie te ulice. O godzinie w pół do 1lej 
będzie, że nadpłaty takowe zwrócone zostaną przy py cza Sie nk p z GE ar spokój był wszędzie przywrócony, a ruch ren, 
mianowicie różnicę przy posyłkach _frankowan Sy sierpnia sprzedaż realności pod L. 122 w Haliczu; wolny. O 1szej wojsko Ble 3 Paps W 4 wk 
zwracać się będzie za okazaniem inal DO GA wywołania 670 złr. — W d. 30 czerwca i 4go do koszar. Uwięziono przeszło osób. Lmdność 
pisy i frachtbryfu, przy WIĘK Ai © EK sierpnia sprzedaż realności w Krakowie pod L. 170, tej dzielnicy okazała najlepsze usposobienie i e- 
żeniem awiza lub frachtbryfa, a przy różnicach co|171, 265 i 153 Gm. X., cena wywołania 4,917 złr. |aergicznie popierała policyę w jej czynnościach. 
, lz poza a 7b ©— W d. 22 czerwca, 21 lipca i 26go sierpnia Dwanaście szwadronów jazdy, po większej części 
frachtbryfa w oryginale przedłożyć się mającego. |" Bóbree sprzedaż realności pod L. 78 w Hucie Su- wersalskiej, wszędzie były witane okrzykami i 


Gazeta Narodowa zamieszcza w numerze nie- 
dzielnym długi list z Rzymu, który bierze w o- 
bronę Katkowa przeciw artykułowi naszemu z 
2go b. m. Nie spodziewaliśmy się, aby pióro 
polskie podjęło się tej obrony i to za pomocą | 
nowych fałszów i potwarzy przeciw Polakom rza- | 
canych. Zapisujemy smutny ten fakt, który do- | 
wodzi tylko, jak daleko namiętoość posunąć się 
może, a poczekamy na odpowiedź p. Katkowa, 
mniej nam bowiem bolesno odpierać potwarze 
moskiewskie niż polskie. ; 

Według ostatnich wiadomości, uspokoiły się 
burzliwe żywioły paryskie, przekonawszy się Z8- 
pewne, że droga, jaką obrały, do żadnego ich do-- 
prowadzić nie zdoła rezultatu. Udział brany przez 
mieszkańców w przytłumiania rozruchów, pomoc 
obywatelska dawana policyjnym władzom, najle- 
pszym są dowodem usposobienia umysłów. Po- 
twierdza nas to w mniemaniu wyrażonem na 
wstępie, że zwołanie nadzwyczajnej (chociaż mo- 
że i niebezpiecznej) sesyi Ciała prawodawczego 
na Z8my b. m., niekoniecznie miało źródło w za- 
miarach wujenoych wywołanych wewnętrznym 
kłopotem, ale raczej odpowiada postępowaniu, ja- 
kie Napoleon III wobec ostatnich wypadków za- 
chował. Nie obawia się on Izby jaką mu posyłają 
wybory powszechne, i takową zwołuje, tak jak 
nie obawiał się tłumów i pośród nich bez eskor- 
ty przejeżdżał, i pobyt w Fontainebleau odłożył 
aż do przywrócenia zupełnej spokojnośei w Paryżu. 

Do pogłosek także bez żadnej podstawy, liczy- 
my wieści o zmianach w ministeryum francu- 
skiem. Zmiany takie nastąpić mogą, to pewna, 
ale nie w tej chwili, gdzie każda z mich ustęp- 
stwa w obec rozruchów przybierałaby barwę. 

Kortezy hiszpańskie dziś miały rozpocząć dy- 
skusyę nad projektem do ustawy o regencyi. 
Epoca podaje tekst ustawy: „kortezy konstytające 
mianują rejentem Królestwa, z tytułem książęcym, 
prezesa władzy wykonawczej don Franciszka Ser- 
rano y Dominguez, z wszelkiemi atrybucyami, ja- 
kie konstytucya udziela rejencyi, wyjąwszy prawą 
sankcyonowania ustaw, zawieszania i rozwiązywa- 
nia kortezów, dopóki te będą miały cechę konsty- 
taanty.* Pozostaje pytanie: jak długo trwać bę- 
dzie władza tego nowego księcia rejeuta? Ustawa 
tego nie wyraża. Zdaje się, że trwanie poruczą 
przyszłości. 


= wznosząc zdrowie preze 
ej pp. Henisz, Trzecieski p. 
polski toast „kochsjmy sig“ 
aaRS zręcznie dodał: . 
żega), p. Leon Feintuch pij i i 
I Z. ge zdrowie gospodarza i 
ar i Zieleniewski zakończ 
iem na cześć dostojnej małżonki nowego 

tudzież kapelana Towarzystwa, RA "wyci waj 
nie do godziny 116j w nocy; wśród uczty galwy z 
moździerzy i przygrywki muzyki towarzyszyły poje- 
dyńczym toastom, a około północy odprowadzono 
z muzyką nowego króla do mieszkania jego. Wielka 
część publiczności wytrwała w ogrodzie do tak pó- 
żnej pory. 

— W sobotę o godzinie 8ej wieczór zebrało się 
w tutejszej Resursie mieszczańskiej około 50 wybor- 
ców w sprawie wyborów do Rady miejskiej, w miej. 
sce wylosowanych 30 radzców. Zebraniu temu, które 
trwało do 1lej w nocy, przewodniczył Dr Aleksan- 
der Kremer. Dyskusya była tak rozstrzeloną , że 
z wielkiemi tylko trudnościami osiągnięto jakikolwiek 
rezultat całego zebrania. Zgodzono Się wreszcie na 
wybór Komitetn z 7u członków złożonego, którego 


- zadaniem będzie przedstawić zgromadzeniu ogólnewn 
kandydatów na radzćow miejskich, a ponieważ w 


końcu prawie wszyscy się rozeszli, w wyborze tym 
brało udział może 15tu wyborców. Rozbicie to jest 
wynikiem błędu, jaki popełniono w pierwszej chwili 
kiedy miasto zwołania ke ap wyborców, z któ- 
rych łona powinien wyjść komitet przedwyborczy 
zwołano tylko pewną część obywateli na zebranie, 
tak, iż wiclu uprawnionych wyborców o pierwszych 
zgromadzeniach nicźnie wiedziało. Dla krótkości oza- 
su radzilibyśmy atoli, aby przyszłe z 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


; : gromadzenie już ch sa: 208. oznakami życzliwości. Patrole jazdy przeciągały i 
mienie En on, komitetowi a_raczój VFS E a: po odleglejszych bulwarach jakoteż po przedmie- Paryż 14 czerwca. Le Monde donosi, że po- 
z dojdzie p do baiz ti 0 w przeciwnym razie Telegraf miejscowy (Localtelegraf) w Wiedniu (Nadesłane:) ściach; Belleville, Villet i Menilmontant nigdzie nie iiem a tia ala piery z których doszła do 
: 3 aca; eoz w każdym przypadku j znajdąjąc oporu. Dzielnica Bastylii i przedmieścia | | 073 _ Pocawy MZ 


Posiadacze „stangelpapierów% dowiedzą się z : ; 
niejakiem zadowoleniem po tylu niesmabach, że Ra. Eb gc” pey kj Artama i) z i 
da missta Wiednia przychyliła się do podania towa- hinia odpowiednićj opieki, a gdy a rh 
srzystwa handlowego, mającego urządzić telegraf lo | zzaqko odpowiednie środki używane bywają, Doś wiad- 
kalny w Wiedniu pod następującemi warunkami: czone są pigułki dla paów przez p, Franciszka 
kszćj części do koła większego i mniejszego handl 1) iżby słupy tylko tam stawiane były, gdzie to ani| Jang Kwizdę w Korneuburgu, wyrabiane na zasa- 
złożyli komitet również s 7 ozłonków zara n Te komunikacyi ani bezpieczeństwu ani upiększeniu mia- | gzię doświadczeń najznakomitszych lekarzy weteryna- 
tając mu, aby w miejsce wylosowanych r A ia oe [sta ujmy nie przyniesie; 2) od zaprowadzonego drutu | yjnych, które przez swe szczęśliwie złączone składniki 
kola 3go postawił 10 kandydatów (8 żydów i 2 chrze, | 759009 będzie pewien czynsz niejako dzierżawy na| odpowiednio dotychczasowym doświadczeniom nietylko 
ścian), a następnie — w razie MTA HAt pisi rzecz gminy; 3) słupy mają być z modrzewia, dębi stanowią niezawodny środek leczący w zwykłych 
zgromadzenia ogólne— wszedł w układ 3 kor „Przez | ny lub żelaza. (Co do kształtu i wysokość tychże, | chorobach psów, ale są zapobiegawczym środ- 
w mieście zawiązanym, celem waj api; 3 omitetem | rozporządzenie nastąpi); 4) komisya z łona Rady miej- kiem przeciw wśoieklisnie. i 
1 przeprowadzenia swych kandydatów g0 popierania skiej wybrana orzecze o postawieniu i przymocowa- Trzeba jednak unikać kupowania podobizn, praw- 
~a posiedzeniu towarzystwa Naukowe o kra- tia tych słupów; 5) przy mocowanie dratów na gma- | dzjwę są do nabycia u p. M. Jawornickiego w Kra- 
wowskiego w dziale nauk moralnych za miesiąc oz chach publicznych (własnością gminy będących) po- kowie. 


członek Dr Aleks. Kremer, głównie pracujący w od aalma cnocha, poi AEA E (w m 


dziale nauk przyrodniczych 1865 r.) uczynionemi; 6) w razie niedogodności z 
swej pod tytułem: „Słow » Czytał ustępy z pracy tego powodu zachodzącej, gmina ma prawo wypowie- Przegląd polityczny. 
s m 


życzyćby należało, aby na nastę 
najwięcój przybyło wyborców. 

W niedzielę po południa odbyło się podobne zgro- 
madzenie przedwyborcze na Kazimierzu, kak w 
borey wyznania mojżeszowego, wchodzący po said 


nadzwyczajoych odkryć w przedmiocie ostatnich 
niepokojów. La Presse pisze: Podana dymisyą p. 
Hausmanoa stanowczo została przyjętą, | 

Washington 13 czerwca. Ajent powstania 
ua wyspie Kubie żądał powtórnie, aby Stany 
Zjednoczone uznały powstanie. Sskretarz stanu 
Fisch odmówił uznania w sposób jąk najbardziej 
stanowczy. 


Kursa. ue 14 ere oE 2 m 25. 
5°% zjednoczony dług państwa 62'55.— 507, zjed, 
ało badate w srebrze 70:50. —Londyn 124:10,— 
Srebro 121-75.— Dukat 5-85*/,,. — Akeye kredyt. 
309'10. — Lombardy 254:70.— Losy z 1860 r. 
103:40. — Losy z 1864 r. 124:20, — Akcye franko- 
austr. 126-— Napoleny 9:911/,.— Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 232*75.— Akcye kol. Lwow,-Czer- 
niowieckiej 190+—, — Akcye kol. pół.-wschod. 
159-75. — Akcye banku 146.—Akcye banku zjedn. 


pne zebranie jak 


u Temple pozostały zupełnie spokojne. 

Paryż 12 czerwca. Potwierdza się, że prze- 
szła noc bez ważniejszego wypadku. Zbiegowisko 
ną przedmieściu Montmartre rozpędzono bez tru- 
dności, jazda przeciągała przez ulicę Belleville, 
Vilette i Menilmontant nie znajdując oporu. Kilka- 
set osób uwięziono. 

Paryż 13 czerwca. Wczoraj wieczór bulwary 
powróciły do zwykłego stanu. Kawiarnie były o- 
twarte, a ruch od kościoła Magdaleny aż do pla- 
cu Bastylii był zupełoie wolny. Tylko na przed- 
mieściu Montmartre koło godziny 10ej zaczęło się 
zbiegowisko, które rozpędzili sierżanci miejscy za- 
chęcani i popierani przez mieszkańców przedmie- 
ścia. Tłumy liczne ale spokojne i przyjazne przyj- 
mowały patrole jazdy okrzykami: „Niech żyje Ce- 
sarz, niech żyje wojsko, precz z burzycielami.* 
O północy bulwary ua całej linii były spokojne, 


mowy polskiej na RDW zr prowincyonalizmów 


y. F . Członkovi „| dzieć na rok z góry umowę z towarzystwem, 7) sek- prawie puste. Ani na Belleville, ani w żadnej ia- | (Vereinsbank) 118:—, — Akcye baaka jen. 74%. 
misy sieni | zycji ch a e Ra pana A asaja sad P a A miake 3 Depesze telegraficzne. nej dzielnicy spokój nie był zamącony. Renta w srebrze 70*75.—Akcye kol. Rudolfa a : 
rozszerz, si „ ~ |stwem telegrafu. Kio u nas (w Krakowie) o- ituti ję pi- | Akcye kol. Si iogr. ——, — nar. 
polskie, a p. Kremer ka mamago ziemie hydne kes rK RET AN po ulicach i placach publi- EU Paryż 13 czerwca. Constitutionnel podaje pi cye kol. Siędmiogr. Akcye banka. 


smo Persignego wypowiadające, że Cesarstwo z 
wolnością pogodzić się może, sprawiedliwy i sil- 
ną rząd może wytrzymać wszelką wolność.“ 
Bukarest 11 czerwca. Izba deputowanych 
odrzuciła 70 głosami przeciw 66 wniosek doma- 
gający się, aby izba wypowiedziała rządowi nie- 
zadowolenie za przyzwolenie badowli kolei przed- 


R aa = swym i szacow 

zbiorem przyczynił się nie mało nym 
faktu, że mowa polska wzbogaciła mapa skaia 
mowy ludu ruskiego, jak przeciwnie na tr smengę 
wiele skorzystała z języka polskiego Baza 
z: o di A anA Hawa > = ze. Cena wołó Oświęcimiu. W zeszłym tygodniu 
raniu popęd do rozpraw nad różnemi wyrazami „ena w w viu. 

polskiemi i nad błędami w dzisiejszej polazczyznię płacono na targu w Oświęcimiu, dokąd przeszło 2500 
piśmiennej, a główny udział w tych spostrzeżeniach 
brali: pp. Kazimierz Władysław Wójcicki z Warszawy 
obecny gościem, Dr Majer, prezes towarzystwa; Dr 
Skobel, zastępca prezesa; Dr Józef Kremer, przewodni- 


i wied. —.— [Usposobienie giełdy: dobrej. 
i drzewiowym, dębowym lub žela- 

E E i oa Ah: kształtach, jak terażniejsze| Bruksella 11 czerwca. ryje deputowanych 3 
wyglądające niemal jak szubienice?. przyjęła 49 głosami przeciw 4% wniosek do pra- 
— wa orzekający uwolnienie od obowiązku służby woj- 
skowej dla tych uczniów teologii, którzy uczęszcża- 
ją do zakładów przez państwo uznanych, i dlą 
uczniów filozofii, którzy się mają poświęcić sta- 
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tociągi osobowe na kolejach źeiaznych 


*AXekodzą : 
cacy oddziałowi; Pol, Dr Oettin X. Tupy, | Szeb. pol. {110 | 108 |» LAI erdynan.| 4265 | 3260 |Kol. t holenderski „| 5 87 | 5 79 Ao ze 
: Radwański i prot. Snobeaki Ka: s: z NOWO OB. p "28 4. zka glod. gal. jes 101 p goi fra. |369 — 868 —|— w: =. s Ra 100) EEH tde 0 3 9 95 je z do | Warszawy i Froołatwi s” a 
= „epa: ; i zast. pol.z kup. | 36) | 85} | ożyczka gł s o. El.|i90 50:90 — Emisya 1867.| 83 50| 88 25]P. rosyjski |10 LI do Laht 4600 EA 0.20 z: 
Do bard łych dla Krakowian wycieczek je t ej » a sy! 192 | 1 86 8 rano ; wieczór 
niedzieł rdzo miłyc la aya 3 | Bai knoty pol. 1 „| 428 420 zastawne. : S „ {167 25/166 75 Kol. 1. Sied. fl. 2008. w. 88 50| 88 25|Rubel srebr. ki 15811.9073 do Wieliczki 11 rano. 
ckię, poch należą obecnie zdrojowiska Śwoszowi- | Rubieros.za100rsr. | 159 | 157 |s; Bankunar.losow.| 99 80) 99 go] » Pardubic d : lą46 75246 25ks. Rudom po 300 183. 182.|: Wsedwia do Krakowa 7.15 rand; 8.30 wieosór: 
waj jon pod nowym marlaa do eż (guayasii |. | sę ZAŁ | ag | Te o| > Guam : m | 3 n rr e a 1137 proś psa 
iada; 9 niemal z zakładami zagranicznemi, od- | gro k d xi OW. - * 91 25 |90 75 ; 3.6 po pośudniu, 
ow à M bro austr. 122 130 j5 Cr. austr. [108 —|1 wsch : z 
mod s One niemniej pod względem leczniczym jak | Dukat ważny . . „| 590 | 5 80 Pożyczki Okecie! A Kol. węg. pół. 91 76 [91 50 | s yw | jA Ye ga po południu; 
. zBlędem rzy i jakiej starapnie przyo- | Naj dor. . . | 995 | 9 80 ks. Rudol 73 40 |72 90 | «ə o. „LU rano; 5,30 wieczór: 
zdobiona mie; przyjemności, jakiej 8 ka s.j10 5 | s 95 |LOsy poł. z r, 1839 |259 — |348 ~. Oblig. —— | — |: Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
dem komf, EJSCOWOŚĆ dostarcza, tudzież pod wzglę- 4$ listy zast. D.K. 794 |78: » «w »„» 1854 | 96 —| 65 25]Kol. Elż. 5! . 237 75/336 « Wieliczki do Krakowa 546 wieczór. 
To też od, wi zSchatronnym prawie wymaganiom. pi, go, 73 © | Basi; 1804 im olita 20]. i 1008 w. à| 91 50| 91 25 zm 04.1008.) 100 —| 99 75 2 26 + Myełowio do Zrakowa 1 po południu. cy 
. . 7 à „ J W: — . 
wice w niedziel piękna nastała pora, 8wo8z0 reg gore a 480 E E  „ Aaa konie. | —| eo * ~ )1863) p s s| 90 —| 89 50 Waluty. ać Akoye Przyekodzą: 
bywają odwiedzane Nie przez mieszkańców miasta R aoas wpi| 192 | 189 | » Kredytowe . |169 —168 soj gt: 500 fr. "R «> Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7,45 wieczór-—s Wro: 
kiestrą wojskowa, 7 „gdzie przybywających wabi or- "| oaza „Zz. | 91 70, 91 50] » teg. .„naD.| 97 50) 97 -—— 4 Emis 1867 ia o godzinie 9,46 ranó = z Wi 
w potrzeb » Piękna promenada i zaopatrzona ' tecz| 91 —| 905— | > Hstorhazy — —| — [Bol potud. St. Warsza słowio i Bzczakowy 
potrzeby ną g S „| » banku hipo » Księcia Salm. | 43 —| 42 Bony 6: 1676-1876. i0 p Di dnie aLL. u: Wia. 
ka omnibusów kurani paniczny restauracya. i LL ZZ ME Palfy.| 34 50| 34 —|iłol.pół. 1 o rej aday . - - boską res an popołudniu; 6. 
kowem i Śwoszowi W dniu tym między Kra- | w/tedeń 12 czerw: s 38 —| 37 50| „ » „ 24 100 fl W. & aalr Ader7 (niemieckie) | 10 10| 10 — «9 Przemyśla s Krakowa 443 po u; 
nia licznych lubownikóy "19 wystarcza do przewiezie-| ; Metaliki na w. a. s 4 + z a zek Bd is A 50 = m Z tz sreb. y LE, Ladory sz eH 13 48| 13 43|Pożyczka r. 1866 6 Lwowa s Krakowa 3.89 rano; ae, Fimsór ; 
nia; mnóstwo prywatnych epeo 180 wiejskiego ustro-| » Boèyorka nargi |2 L —| 3 ka kei erre e a z. 1966 Go Wiedmic 1 Ẹrakmge 5.11 rano, 9.27 wieczć, 
alle aaae da ano wiek jakby" ma dane haslo, zwo.| 2 0bL "r EST) B= DC azer z AE Kupony . . |133 25/133 —| „ waras. byd. » > 
ublić ; ną e (0, ZWO- | _ 93 — ` —| 14 50|-— šį — za w i "ską. A a i 
PEN miejską, którą dy więczora nieopu-| 7 ©  wggienk.|63 —| 81 50| „ Bażolłs „| 16 60] W6--|- — w rrobrze zwięczowa . | =1. eera 


| O s y ze 


"y, 


4 CZAS Wtorku 18 Czerwca 1869 
-ge rrtomoliż SE iisi masmi | (Nadesłane). | „Filia è ty pi E4 C. k. HprZ. zz ! = Nagrodzony złotym medalem 
i EEE. rog; EDA R: E E 4 Naj więESsZzY {i przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 186 
„ate wee se e i e Batiku dla Obro- tu Ogólnego nanim | : 


RZ 
- = emnością, o m. oe skut- a s i Wi dni 
å i z użycia tego środka w trudnych trawie- > WY | 2) 
W Piątek duia 18 Czerwca o godzi- niach (łysbę sie), bladaczce, ostabieniu, w w K RAK ©: I E. p ameta w ledniu, 


jd 


PEE ARS 


EA 


i 
zj 
zę I 
ef 
ej. » 
r krwotokach, braku regularności miesięcznej, u- ; Stadt, Stefansplatz, Ecke der Gold- 5| ex 
Hia“ 10 Fatio prawach, gorączkach tożnicowych , suchotach i w ied N 1 I biet | KARĘ 
i |) pławach, go ch , sucho S 7 E A ; a] N a schmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 5) „4% : z 
SEOSELE Ao: KAWĘ W twóraesię_ sił stdbego, © powróbenie żywioldw 0 B W I a S M C Z E N I E. 4 zaleca pić EIRE fin naj J Rua > wii z piny ib 4 
; r shi 4 Bada » : 7 k ię! ; a (i ną preparac 
odprawione będzie życia i krwi zwątlonych i utraconych. Z długiego LI. colaiejszych tańszych, wedle. najnow.- El 7, IOT, paracyg p Pee 5 
- pażyci igo środka ię powstają Zadna zo Sk | canijowch i uajajorych modlo majnow- | | francuskich, belgljakioh 4 biszpadskich-"d przy 
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Wiosenna wierzchnia suknia od 8 do 30 złr. 


a 


| WODY SMOŁOWEJ. (Dwie łyżki stołowe 
dido litra wody, albo łyżeczka od kawy 
Bł do szklanki). 

Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy- 
| wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym 
Ej | leczy oskrzele (bronches) ù dolegliwości kataraln* 
4 | pęcherza. (745-12-51 
Bi Skład w. Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
B | Francs Bourgeois 1%;>w Krakowie w aptece p. 
BI. Trauczyńskiego (pod firmą Brunona Miczyń” 


Ubiór wiosenny . . . . . . 716, 40 
f Ubiórzletni „.. e . « . » n 12 „ 36 , 


Nabożeństwo žažobne nia” z rea 5 ya prozie | Począwszy od 45" Czerwca r. D. 


zæ duszę Ś. p. Doktor nadworny Cesarza Napoleona f 
| będzie taryfa na 


JANA HENOGRA, Uwiadomienie. 


à i 9 
na które posontais rodziną Krewnych, Przy- - | GRE | I i 
rol M t i Znajomycn Zaprasza.. A oy Nieomylne i prędkie wytępienie IM awy 087 0 yi ü i 


Szczurów i Myszy 


Zakład wypożyczania sukiem 
$ pod bardzo przystępnemi warunkami z ko- 
+ rzyścią dla Sząnownej Publiczności; zmie- 
jj nia się stare suknie na nowe, a trochę u- 


Oid żywane ubiory w najlepszym stanie sprze- $4} skiego;) we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola- 
p ® i yy > y 4 pszy p. BH * i : 
B RET, ; ża pómocą ck. uprzywilejowanej trucizny przy p o Å ye z k ac h nad ję) || VA | || e jf daję się bardzo tanio. (358-19-40 i ASR ml p. Jozefa Take ETA 
d- gf ran na Myszy i Szczury, w: kształcie świecy b LE. 1 o i acia i "3 6° bie „a WOTODCRRZAW SEA | dzie materyałów aptecznych p. Vszeteczky. 
f Cena filaszćczki 50 cent. 0 nizoną na P |o na miesiąc l o 1cZ y= 


Takowej niefałszówanej dostać można: 


z słynnej owczarni Partschendorf w Mo- wKrakowići pana FE. Jatcotńic cych pr ocentów. 
rawii, nabyty przez Komisyę Wystawy, a Kłego, we Lwowie u pp. Konstantego 1- 


r ya BIRD od 


Panu J. G. Po pb, 


praktycznemu lekarzowi zębów, 


; i NEA 1131-5 
następnie wylosowany, jest do sprzedania. | sktorskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta Kraków dnia,8 Czerwca 1869. UE w .więanin, Bree RE ori gey 5r, 7 TY 
i 4. i 1 TAN rko a je sjur . i . . 3 Ź x - go istopa a > 
Wiadomość: moza 49. Il. piętro. a ży + ay D == koy Ad, 7 Filii c. k. uprzywil. Banku dla Obrotu ogóluego. , „Od trzech lat cierpiąc na bardzo uciążliwy gośćcowy ból zębów, który 
EE . . w Jesieni i w zimie. (z powodu częstej zmiany powietrza) z coraz to większą na- 


tarczywością się objawia, już parokrotnie kazałem sobie stawiać pijawki, przez co 
| a R zawsze wiele krwi traciłem. eg dot już bez miary, Wód do ust, (tąk z tu- 
p _ 81 ma ak: s ś tejszej apteki, jako też z aptek okolicznych, które mnie zapewniały, że ich Woda 

i : 
Ces. król. Gia $ uprzywi. - do ust w niczem nie ustępuje, pod wzlędem dobroci, Anaterynowej Wodzie Poppa), 
Ą f lecz najmniejszego nie osiągnąłem przez to skutku; dla tego udaję się do Pana Sza- 


kolej ET” galic. nowny Dentysto! z prośbą, abyś mi. po otrzymaniu listu, tymczasowo przesłać ze- 
[Ii Bp chciał dwie flaszki swej miezrównanej Anaterynowej Wody do ust, 
H wraz z potrzebnem wyjaśnieniem, a to zą pobraniem należytości. — Będąc naprzód 
„8 K a I ol a ka } || dw i n A przekonanym o pożądanym skutku, — mam zaszczyt zostać wdzięczny 
| Aa am. e (54-2-3) Józef Wohlfahrt. 


; LADY 
tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan- 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górechi, p. J. 


Jahn, p. L. Feintuch, p. J.. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dri apt. p. Sawiczewski. 
i l | we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
l a © apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera. 


Także utrzymują takową na Składzie: 
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt- 


i A : s L U e +. | — w Brzeż h p. Zminkowski apt.— w Buczączu p. J.C (wski. p. r r E 

W celu zebrania dalszyeh funduszów potrzebnych do wykonania koncesyi, Najwyższą uchwałą z dniz|ę cprstowe p. 8. Sporysz apt "w saup 9. Taanit, R; Kereol i p, M. Lipschttz ~ 
” 3 H > A ° > Jan Rintzinger — w Dolinie p. Trąunfallner apt — w Dobromilu p. A. Grotówski apt. — w Dro- 

15 Maja 186%, na wybudowanie i utrzymywanie w ruchu kolei żelaznej hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p.M: Konieoki — w Frysztaku p. N. Lb: 

a - we-—-w-Qirzybowie p. Muszyński — „w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -— w phi P: 

Bogner apt. — w Jazłoweu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 


ze Lwowa do Brodów l Tarno ola aż na ranicę TOS SK à ; Różański, i p. Bidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
p ESE) nicki — w Monasterzyskach pan Lipschütz — w Nowym Targu p, Laur — w Nowym Sączu p 

| i Janiszewski apt, — w Przeyślą pan Gaiden 1 GOA p. Maejoworska p, Świtalski api, i Pi 
s . 5 . . . śm . + 4 . 4 6 „ca "wsyp xaldeczk: 5 S i i = z 
e. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika udzielonej, postanowiła podpisana Rada Za dowcach, p. K. 'Toichmann I p. F. Zink apt, — w Kotwadowio p. Marecki — w Rzeszowie p. d 
j > s . T R + z = mborze p. p. Krie tek., p. Ri „pa i p. - 
wiadowcza na mocy otrzymanego upoważnienia od XIII zwyczajnego Zgromadzenia walnego Akcyo heim w Sanoka p. 3 Jaklioz i p Rob. Barth | mede g. bodi Denisa. er 
r > : s FEE r s e Stanisławowie p. . Ste . p. Ad. Bei aii p0. — w Stryju p. , 
naryuszów, i za zezwoleniem c.k. Wysokiego Ministerstwa finansów z d. 5 Czerwca r. b. liczba 1422 F. M. |Eseg owy T DO erap PŚ Boit apt, j p. C. Kopaez =w Stryju p. Batsch apts 
p. W. T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, paa W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 


n , © w „Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — W 
i Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz-- w Nowym da p. I. Garan. 
| l i J. G. POPP, | 
| 6 l praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2: 
A z TE 


po 200 zir. mon. konw. czyli 210 złr. wal. austr, wyno-  MARIENBAD in Böhmen. / 


Versendung der Mineralwisser und Quellenpródukte, als: der 


SZ (H ch Ü ółem weltbekannten Glaubersalzwiisser 
wy 8 Kreuzbrunn nud Ferdinadsbrunn, 


f 

a L Á x / @ l a i | 
| | | der Waldquelle (gegen Katarrhe der Athmusgsorgane), der Rudolfs- 
ilionów złotych reńskich monełą konw, | gemesc itunen aade 


der aus demselben bereiteten Pąstillen und des HAineralmoores._ 
welcher an Eisengehalt von keinem andern übertroffen wird. Der Bezug in 


| | w - Y | 4 U s i sa l Glasbouteillen ist der besseern Conserwirung des Wassers wegen vorzuziehen. - 
czyli 8,400.000 złotych reńskich walutą anstryacką "ue wuzek 
; | von der Brunnen Inspektion, 


_wformie Akcyj dawniejszych Emisyj, jako IV. Emisyę od N.120.001 aż do N. 160.000. |= oder von J, Wentel in Krakań 


| 
Tymże wydać się mającym Akcyom IV. Emisyi, przysłuża co do nadwyżki z czystego docho- K a p i Ć l ( 5S | one i i © I S li i è 
du z roku 1869 równy udział z Akcyami dawniejszych Emisyj. w Kołobrzegu (Colberg) 


Pobieranie nowo wydać się mających i sztuk Akcyj al pari, zastrzega się posiadaczom da- 
iej wydanych Akcyj w miarę posiadania tychże, a to w ilości '|, części za każdą Akcyę, zatem | 3 Łatwy dojazd jako do stacyi kolei żelaznej. 
zn yeay keyj KU y i b A Mb z koncem Maja otwarte będa kąpiele słone, a 15 


za każde trzy sztuk Akcyj dawniejszych jednę Akcyę nową. Czerwca kąpiele morskie. 


Nowo wybudowany dom, kąpielowy, dla dam, odpowiedni jest powiększają” 

i ; r al cej się ilości gości kąpielowych, znaczenie powię'szony, opatrzony wszelkiemi 

Podpisana Rada Zawiadowcza zaprasza tedy panów Akcyonarynszów, ażeby, rzedkładając bę- wie ac Nin Fa Y; opatrzony wszelki 

dące w ich posiadaniu Akcye dawniejsze, za pomocą konsygnacyj i za wpłaceniem 30 od sta, to jest| Do wskazania mieszkań wszystkim wymaganiom odpowiednich i do udzie- 
lenia wszelkich bliższych wiadomości gotową jest 


sześćdziesiąt zir. m. k. czyli 63 złr. w. a. za każdą Akcyę nową: «> Dyrekcya kąpiel morskich. 


w Wiedniu: w c.k. uprzywił. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu; | i 
we Lwowie: w Filii c.k. uprzyw. /akładu kredytowego dla handlu i przemysłu; W OBR v ICHY. 


w krakowie: u PP. F. J. Kirchmayera i Syna, kak orga Itachi ołnj kk Ry raaa AO h plenna 
wykonali przysłużające sobie prawo pobierania w terminie od dnia 20 Czerwca do dnia 5 


wracają energią żywotność tkanek ciała 1 błon śluzowych, a tym sposobem TE! ggs- 
enie. T3- 
Wody vahy używają ae Z pomyślnym skutkiem przeciw zubożenia. kewi, Pitate upła- 
m wr i ia, (ż mes), w słabościach or ienia, 
i Lipca 1s69. ; zamienia wątroby i Sledsiony, watędrdeśniseh wownętznościowych tworzeniu się świe doię 
Na ilość Akcyj, w ten sposób podnieść się mającą, zgdaszającym się wydawane będą pokwito- wego w ciele, przeciw kamieniowi, gastralgiom, dyspepsyom (źródło Grande-Grilie i Hopital), 
wania interymalne, brzmiące na okaziciela. | 
Konsygnacye, za pomocą których Akcye do odstęplowania podane być mają, dostać można w wy- 
, 
mienionych Kasach bezpłatnie. ja ; 
W tych konsygnacyach należy numera Akcyj, na mocy których prawo pobierania wykonać się 


przeciw boleściom krzyża, pęcherza, pedagrze, diabetis, (żródło Celestins i Hauterive), 
Jest bardzo ważne, aby źródło każde stosowano do właściwych chorób, bo woda z jednego źródła, 
przepisana specyalnię na jaką słabość, użyta w innej chorobie, może się stać szkodliwą, Prócz 
tego doświadczenie wykazało, że użycie żródeł zmieniać się powinno stosownie do płci, wieku i 
konstytucyi, a więc niezbędnem jest zasięgać rady lekarzy co do wyboru źródeł. 
Administracya Centralna Komp. dzierżawców źródeł mineral Vichy, 22 Bonlevard Montmartre 
w Paryżu, w Krakowie w apt. I. Trauczyńskiego (pod firmą Miczyńskiego) i St, Feintucha. 


maty A SEA PTE ŻA WE 


ma, w porządku arytmetycznym wymienić. Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. | 
Dalsza wpłata 30 od sta za Akcye nastąpi pod rygorem utraty prawa pobierania 1 pier- Bezpośrednia jazda statkiem parowym między i 
nia 1830, przyczem wydane: -pokwitowania interymalne, wyrównawszy przypadające od dmia A dotykając H a wru za pomocą Pemmdch, statków. parowych: A 
Lipca aż do dnia 34 Grudnia 1869, 5-procentowe prowizye od wpłaty . uiszczonej, |Hime "" wośrode ma Gawes |y Gimhrla" "aoo S at Lipa Ji 
l . n a | . ż e j m dt W r 
za oryginalne Akcye IV, Emisyi z kuponami płatnymi, począwszy od dnia í Lipca 1830 wy-ikue" «© oarpen „ski Parowe, Mamre etia (w budowie.) ; 
mienione zostana. ED Cena Ue a Pierwsza kajuta tal. 166, drugą kajątśctzi. dbo. Sliędzypokiad 565 tsk 
Cena przewozu towarów: Ł. B. a beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z 07 
, : d puszczeniem (P poz a LS? mka a towarów, według umowy. (723-9- 
Wieden dnia 10 Czerwca 1869. Porto listowe do i ze J nyo BBT. Listy powinny być oznaczone: per Ham” 


burger Dampfschiff.* - 
Bliźszych szczegółów udziela: Awgwst Bolten następca Millera w Hamburgu. 


e 
i waż k 1 | 
Rada Zawiadowcza. nare ornina h Vaine kontakty powon zayieają mecowai Aj Sfer kc Giai” 


Iibensokijtz s KRAKOV 
Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


